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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie |=, 
na prowimeyi . . . . . 


Numera z poprzednich dai po 10 t. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
prywatnych. wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 


spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach it d.it.d 
po 50 centów od wiersza. 
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Lwów — Środa dnia 13 Stycznia. 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY | LITERACKI. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynał = 


w kraju f w Austryi miesięcznie 1 zł. 10 et 
w Niemczech È toa Sigi 
F innych państwach z ia = 43%, 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 et. 


Opiote należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogloszen: Zwyczajne ogłoszania 
na czwartej stronicy 

Wiersz petitowy alho jego miejsce . . . 1 

w „Drobnych ogłoszeniach" za k 
slowo tlnstym petitem po 
tłustym garmondem po . . . . . . s 

Korrspondencye prywatne za każde Mowo 
tłustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Oy!-szenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct 
Ogłoszenia „do Przegladu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW :' ul. Karola Ludwika l. 8. 

Ogloszania nad przeglądem polltysznym %0 et 
ad wiersza. 


U ct. 
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Lwów 12 stycznia. 


Jak bardzo zajmuje Roryan stosunek ich 
do Polski dowodrą nietylko niezliczone arty- 


go w sposób bardzo nmiakorzystny i dał niepo- 


myślnv obrót całej sprawie ałowiaństiej. 

Ta naukowa dysputa tem moenisj zajęła 
og'ł petsrsburski, ke stosunek do Polski zaj 
muje teraz w Rosyi powszeshną uwagę Obu- 
dzome poczucie narodowe już "awno mówiło 


wykształconym R aganam, że waśń z Polakami 
przynosi pożytek tylko Niemoom, Teraz to 
przekonanie bardzo się rozpowszechniło i jak 
keźdy prąd silny, zwłaszcza że nia jest krępe 
wany przez rząd centralny, juk oddziaływa na 
stosunki w Królestwie Polskiem. Hrabia S<u- 


kuly w dziennikach i wsrelkich innych pi- 
sma-h peryodycanych, ale takśe to, że uczeni 
biorą tę sprawę za przedmiot swych publiez- 
nych rozpraw, na która przychodzą tłumy słu- 
chaczy. Jedna z tych rozsraw zwróciła po- 
wszechną uwagę. Była to dyssertacya magistra 


historyi p. Czeczulina na stopień doktora. W'el- 
ka aula petersbnrakiego uniwersytetu szszelnia 
się zapełniła uczonymi i wybitsą inteligencyą. 
Dwaj głośni historycy, profasorowie Łamański 
i Płatonów występowali jako oponenci z urzę 
du, do nich jednak przyłączyli się niektórzw 
słuchacze, w skutek czego prelekcya zmieniła 
wię w nader ożywiony spór, który stał się wy- 
padkiem dnia dla csłego myślącego Petersbur 
ga. P. Czeczulin dowsdził, że mie król pruski 
Fryderyk II, ala Katarzyna II piarwsza xa- 
proponowała rozbiór Polski i sama, ze swym 
ministrem Paninem przeprowadziła tą myśl, 
prawdsiwie narodową, nawskróś rosyjską i mą: 
drą, a nie było w təm nic zdroknego, bo wów- 
czas wszystkie państwa europejskie trzymały się 
względem sąsiadów polityki zseborozej. Był to 
prąd panujący, który Katarzyna II potrafiła zręcz- 
nie wyzyskać. Dodajmy tu, że na tę sprawę 
tak samo zapatrnje się lwowski profasor dr. 
Bronisław Dembiński, który w swem ortatniem 
dziele „Rorya a rewolnoya franonska* dowodei 
na podstawie aktów archiwów francuskich, Że 
Katarzyna II łudziła sąsiednie mocarstwa „kon: 
certem* monarchicznym przeciw rewolucyi fren. 
ouskiej, aby zaplątać je w wojnę x Franuyą, a 
wówozas, mając wolne ręce. zabrać Polskę. 
„Przebiegle, cierpliwością i przewrotnością po- 
trafiła cna w istocie nśpió na chwilą mocar- 
stwa, popychała do wojny, nieciła piżsr, aby 
swobodniej nisvczyć i szarpać biedną Polsko“ 
-—— pisze dr. Dembiński, biorąc ów przymiotnik 
„biedna“ z nst ówczesnago rosyjskiego posle w 
Loudynin, hr. Woronacwa, który pa'rząc na 
rozbiór Polski, wołał z goryczą: „Widzę w tem 
naszą wieczną hańbę i przyszłe spóźnione a 
próżne żale”. Profesor Dembiński wykazuje, 
że inni mężowie stanu rozyjszy, najwybitniajsi. 

elali zapatrywanie Woronoowa Posel w 


Wiodniu ka. Golisyn podał się do dymiryi, po- 


sol w Paryku Simolin uznał się za chorego, 
znakomity polityk hr. Besborodko skarżył się, 
ubolewał. wreszcie rxuoił wrzystko, aby żyć W 
zaciszu. Faworyci oarowej Zubow i Razamow- 
skij, oraz awanturnik polityczny Oobenzl po- 
magali carowej. Rozpusta buduarowa dokonała 
rozpusty politycznej. 

,  liecz wracamy do dysusrtacyi p. Oxaoxu- 
line. Przeciwko jego wywodom wystąpił z o- 
gromną wadą prof. Łamański i nie przecząc, 
że pee wę ułożyła rozbiór Polski, nazwał 
ten czyn błędnym, szkodliwym dla Roszi, by- 
najmniej zaś nie wynikającym z polityki ma- 
rodowej, której sresmtą Katarzyna, jako Niem- 
ka, rozamieś nie mogła. Zdaniem tego profe- 
Bora, inna monarohini, czystej krwi Rosyanką, 
Garowa Elibieta lepiej rozumiała tę sprawę. 
Chciała ona wziąć od Polski ziemie rurkia, a 
dać jej natomiast Szlątk i Prusy i tak stworzęć 
xilne bratnie państwo, które na zawsze zasło- 
niłoby Rosyq od łapczywych Niemców i za- 
pewniłoby jej wewnętrzny spokój. Dragi urzę- 
dowy cponent prof. Płatonów wykazal tylko 
podrzędne usterki w pracy p. Oseczulina. Ale 
z grona słuchaczy wystąpili profesorowie in- 
nych zakładów nankowych pp. Kirejew i Mia- 
kotin, którzy szeroko rozwinęli poglądy prof. 
Łamekskiego, a zarazem starali się ndowodnić, 
że faualny błąd Katsrsyny II wpływął na 
wszystkie późaiejsze dzieje państwa rosyjakis- 


ZOFIA KOWERSKĄ. 
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wałow zamierzał był zmienić przepisy cenau- 
ralne w tem sposób, iśby prasa warszkwska 
mogł» polemizować z dziennikami petersbur- 
skimi i moskiewskimi, wykazując tendeneyj- 
ność znanych cexzynowniczych korsspondencyj 
z Warszawy. Zapewne hrabia przed swą cho- 
robą aszynił przedstawienie w tej sprawie, bo 
właśnie teraz w dziennikach warszawskich za- 
częły się pojawiać uwagi o rosyjskich mawoły- 
waniach do zgody. Punieważ dyskusyi było 
dsżo, a z niej mic realnego dotąd nie powstsło 
dla ogóła stosunków, przeto w Gazecie War- 
szawskiej wezwał jakiś p. Szel' ga BRosyan, aby 
deramanie nie tracili słów, lecz jeśli są szozerzy 
i zdecydowani, to odraza przeszli do czynów, 
dowodzących, że istotnie uzusją lojalaość pol- 
ską. Na to odpowiedział Dniewnik Warszawski, 
że od Polaków trzeba wymsgać pierwezych ozy- 
nów, bo Rosyanie są stroną pokrzywdzoną, 
mają prawo nie ufać lojalneści =połaczoństwa 
polskiego, zwłaszcza że Ona jext tylko bierna, 
a wroszsie Polecy, jeśli che ugody, to niepe- 
winni namyślnć się, co za swą lojalneść otrzy- 
mają, lecz odrazu i otwarcie wystąpić z jasnym 
programem czynów, bo jeśli badą zwlekali, to 
jeszcze może się zdarzyć że „ręka dającógo 
naglesięzamknia * Gazeta Warszawska odpowie- 
dziła Dniewnikowi tak: „Prosimy wyrsźnie 
wskazać jakiej jomsoze lojalaośśi od nas po- 
trzeba, prosimy wytłómaczyć znaczenie wy- 
razu „ugoda“; prosimy określić, jak mamy 
przyjśó od słów do czynów i do jakich miano- 
wicie czynów ; prosimy wreszsie wyjsśnić ja- 
kim sposobem stroną skrz”wdzoną są Rosya- 
nie i ne ozam polegają te krzywdy. A gdy 
te pytania będą nam wyjaśnione, wówszas 
chętnie staniemy do dyskpagij* Taką odpa- 


wiedź pisma polskiego gotowi czynownicy wziąć | rezultatów“, 


za objaw niosmiornie rewolucyjny. Ale na 


szczęście pojawiły rię jedaocześnie w bardzo | tək wisls i tak wtzechstronnie o 


nisżycziiwem dla naz piśmie rosyjskiem Rus- 
skoje Obozrenie „Szkice Powiślą*, których autor 
gani „gadaninę* o ugodzie, ale znajduje, że 
spowodowaly ją błędy administracyi. O syste: 
mie szkolnym pisze on: 


: 


moża dać szerokie pola zarówno do zsznajo* j 
mienia wychowsńców z jasaemi stronami ay- 
wilizacyi rosyiskiej, jak i da żastów z narodu 
polskiego. O sposobie wykiadu history. Bos i 
każdy może sosie wytworzyć Śojsł» pojęcia ; 
w tym otlu dość pozaać wię z təmi podręczai 

kami, które przyjęto w warszawskim okręgu 
naukowym: nojwiększą tam ponularzościę cia: 
sty się „Hustorya cjozysta, Kurs średnich za- 
kładów naukowysh* Rożdiestwiańskiego. — 
Z podręcznika tego tro:kliwie usunięto warV8i- 
kie wybitn'ejsze mom=ny przesałości histo- 
wszystkie zwyciąakie wojny 
rzeczypospolitej w ozaaach jej potęgi, w owej 
epoca, o któraj irtnieniu nawet zamilozano, 
a natomiast dobitnie przedstawion” wszystkie 
wewnętrzne choroby Polski, przyoram nietylko 


rycznaj P.lski, 


szłachoie, ale katolickiemu duehowieńst wn na-|szsze nie zdołwły sią uspokoić, dowodzi tylka, 


dają się wosle niepochlebna epitety. W opisie 
wypadków, poprzadzsjących trzeci roxbiór Pol- 


ski, Polacy już naprzół nazywani są buatowni- | podało Voce della Verità, to jedynie noweścią 


Naczelny Badanie i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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Długość dnia g, 8 m. 30 
Przybyło dnia od wozoraj 1 m, 


Wschód słońca g, 7 m. 54 


Zachód „ y 4, 24 
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albowiem Papieki mówił biz przygotowania, a | nikną z zająsia tej kolei przez nieprzyjaciela, 


mabezpieczyć zawsze dojazd do twierdzy włady- 
wostockiej, a wreszcie stwcrzyć flocie rosyj- 
skiej inne punka oparcia, niczewisłe od wroga, 
który sią usadowi w Qnelporcie i Porcie-He- 
milscna, — to było celem rządu rosyjskiego i 


nies g ohomnysh nie notował jego wowy, ai 
zaś, którzy stali naibliścj Leon» XIII i zape- 
wne najlepisj słyszeli jg» słowa, powtarzają ie 
tak, jak podało Osservatore Romano. Zatam, cą- 
dząn zupełaie basatroanie, mia możaa mów ó, 


że z pawnością ma rasię V della Verità, a zi- 
palnie jej nie ma Osser. Rom. Jadnaż daienniki 
liberalne przyjęły właśnie jako faks. że Pazieś 
tak mówił, jako podało Voce dolla Verità, a èo 
dlsiogo że Inne prowinoyonalne pisma katoli- 
okia równiek przytoczyły taki teks: przemó: 
wienia: Wssaląko mogły one wziąć je właśn e 


to powodem budowy ke! i mandźurskiej. 
Wycbraźmy sobie dwa boki prostokąta. 
Tam gdzie one rię spotykają stoi Chabarówke; 
w końcu jednego bzku znajduje się Władywo- 
stok, w końcu drugiego — Nerozyńsk. Odle- 
gloid między dwoma cestątniemi miastami 
wzdłaż syberyjskisj kolei wynosi około 1.200 


kilsm trów. Jeśli te miasie złączyć prostą linią, 
poprowadzoną przez Chiny, bądzie między ni- 
mi tylko około siedmiuset kilometrów. I otóż 
właśnie tak pójdzie kolej msndżurska. Jest 
więc ogromne skrócenie drogi, a nadto nie zaj- 
mie jej nieprzyjaciel, bo nie jezt ona nadmor- 
ską, jak owa z Włędywostoka do Chabarówki, 
lecz przychodzi do brzegu ped prostym kątem. 


z Voce della Verità, a w twkim razie rgodność 
ich miozsgo nie dowodzi. W kaśdym razie, 
dzienniki liberslne wyzyskały ten faks na rzecz 
ogromnez» hałasu na Watykan, a że do'ąd ĵo- 


jęk im taka gratka była potrzebna. Swoją je: 
desk drogy, jesli Papisś przemówił tak, jak 


kemi i spiakowcami. Uczniowia polsey muzą |jest wyrażona przezsń nadzieja, iś rychło ujrzy | Wedle kon'raxtu, zawartego z przeds'ębiorstwem 


uoayć się na pamięć ostrych i niesprawisdli- 


wych poglądów autora na przeszłość histo- | Stolisy, bynajmniej z:é nowośną nie jast to, ża 


rpozną ich nerodu i leksye te wylawać nau- 


czycielowi. Łatwo zrozumieó, jakis przytam | zmieniła się ani prawn's, ani politycznie, co też 


maszą orzejmować iah uczącia. 

„Sposób wykładania historyi literatury ro- 
syjski*j jest nowem śródłsm „nierasłużonych 
krzywd, wyrządzanych usznciu nerodos emu 
uczniów polskieb: tak np. między wierszami, 
których obowiązkowo trxebs uszyć sią na pa- 
mięć, znajduje się poszya Parzkina p. t. 
„Kliawietnikam Rassii® (Oszczereom Rossi), 
gdzie jak co wszystkim wiadomo „pyszałkowa- 
ty Lach“ przesiw:tawia nię „wiernemu Russo- 
wi“. Wreszoio stanowisko, wyznaczona języ- 
kowi polskiemu takġs musi obrażetó uczneia 
narodowe ucznia. Pomijamy juk, że jast to 
przedmiot nieobowiązujący, sle nawet nie xró- 
wmano gd w prawach z jązykami nowożytne- 
mi — niemieokim i fraucuskim: ne każiy z 
tych dwóch ostatnich przedmiotów psświąso- 
no 2, godzin na tydzień, polskiemu saí języ- 
kowi w pierwszych ocatereoh klasach Z0% 
ozena tylko po 2 godziny, a zaczynając od kla- 


sposób staje się miejscem projagandy polityez- 
nej, która doprowadza do wprost przesiwnych 
Słowem nigły jeszoza vie rezprawiano 
Polsce i 
sprawie polskiej w prasie rosyjskiej, jak toraz 
A dlaczego? ` Ory naprawdę Rosya przyszła 
do przekonania, że postępowała dotąd nie- 
nozciwie i niesprawiedliwie względsm nas? 
Nio -— ale przewiduje, że idzie Lo wojnie, 


„Hełdnjąe jakiejś niepodobnej do wytłó- | więc chca na wszelki wypadek wiej się 


maczenia absracyi umysłowej, władza nauko- 
wa kraja nadwiślańskiego za najlepazy sposób 
przerodzesia Polaków na Rosyar uznała nie 
wzbndzanie w nich miłości Rosyi, ale wyko: 
rzenienie przywiąsania do rzeczy swojskich. 
W tym też colu wszystko, co jest p: likiem, 
skazano na energicane prześladowanie i omie: 
szenie w gimnazynch. Język i naród wycho: 
wińców  podlegują ciąglemu wyśmiewaniu; 
uszniowie tam słyszą, śe Polak — to istota 
niśsza, godna pogardy. Uczniowie-Rosyanie oie- 
szą sią wyrańnemi fs'vorami i bes względu na 
stopień rozwoju ich przymiotów moralnych i 
umysłowych, kawsze bywają wystawiani ją :0 
wzór, przykład do naśladowania dla ozłej kla- 
sy, przyczem i w nich także bywa rozwijana 
pogarda nietylko polskości, ale też kolegów 
Polsków. Te przedmicty w kursie gimnazyal- 
nym, która najwięcejby mogły ułatwiać sxbli- 
żenie się nezalów do życia rosyjskiego, w rze- 
czywistości wywierają wpływ wprost przeci- 
wny. Do takich dały przedowscys'kiem hi- 
storya literatury i dziejów rosyjskich. Wiado- 
mo wszystkim, że wykład tych przedmiotów 
w gimnszyach, do których uszęszczają Polacy, 


jeszcze, zawołanego Don Żnana, do którego 


wszystkie dziewki się śmiały, & także wszystkie 
mężatki; którego bali się mężowie. Czynił on 


DLA ANUSI 


atrasune spustoszania wśród sero mieszkanek 

OPOWIADANIE, ozworaków i rześcioraków, i równie zręcznie 

=== umiał zeini niewiasty, jak koni, którymi po 
(Ciąg dalszy). mistrzowsku kierow. 


— Ignacy! 

— Słucham jaśnie pana. 

— Jak będriesz dziś jechał s paniami do 
kolei, to pamiętaj, żeby ci się co w drodze 
popsuło. 

Ignacy spojrzał mi w oczy domyślnie. 

— Żebyśmy niby przyjscheli po odejściu po- 
ciągu ? 


Pobiegłem co tcha ku domowi. 

,, W kredensie przy starszym lckaju mieliśmy 
onłopsa, praktykanta w przyszłym xawodrie. 
Coś podobnego, jak ten ckaz, nie zdarzyło mi 
się spotkać. Lenistwo włoskiego lazarona lą- 
czył on ze zręcznością małpy, ze sprytem flo- 

rioja, x przebiegłością lisa i z choiwością 
Ohińczyka. Łakomy był na pieniądze, jak kot 


na mleko. — No, jagoi tak. \ , : 
— Słuchaj, Szymek — rzekłem mu, zawo: SEL > ka, Sa panienka! — mruknął 
e zs A na stronę. — Choeaz sarobió reń- E AMO a 


szną Elizą powiodą mi się wszystkie moje for- 
tele? Ona święcie masiala wyriedsiać zawsze 
na stacyi przynajmniej pół godziny, a wolała 
dla pewności siedzieć godzinę całą. Więc choć 
wyjedzie o kwadrans później, ohoć się konie 
PoplączĄ, jeszcze gotowa w porę dojechać! 
zabierze mi Annsię, smutną do głębi serca, 
bladą i patrzącą na mnie oczyma zranionej 
śmiertelnie sarny. 
Wkrótce rzeczywiście Eliza zaczęła cały 
dom napełniać niepokojem, ogarnięta juź bo- 
wiem była gorączką kolejową. 
Zobaczycie, że my się spóźnimy! — mó- 
wila w najwyńszym niepokoju. — Czy Anusia 
apakowaia już torby?.. A gdzie podaszeczka 
to, czego ci ruszy niewolno. skórzena?.. Żsbyśmy nie zapomniały popiela- 
, — Jaśnie pan wiesza zegarek nad di 4 szala Mój Jasiu, ozy on już zaprzęga? 
Jaśnie pani kiadzie na biurku. 1  . Uprosiłem Elizę, żeby usiadła; obstawiłem 
Waszęduie musisz być, gdzie ciebie nie, ją jej rzeczami podróżnemi, żeby na nie patrzeć 
Potrzeba No, ale zarobisz reńskiego, jak widzę. | mogłe; kazałem pannie służącej, zupełnie ubra- 
Udałem się potem do furmana, młodego |nej do drogi, czəkaó w przedpokoju; Anusię 


. Nie odpowiedział, ale usta rozszerzyły mu 
Bię ed ucha do ucha. 


— Dostaniesz reńskiego, jak mi się dobrze 
Eprawisz. Pani Przydębska z panną Anną chcą 
stąd wyjechać o pół do dziesiątej, a ja chcę, 
żeby wyjechały dopiero o trzy kwadrznse na 
dziesiątą. 

— Słucham jaśnie pana. 

— Źrobisz mi tak, żeby mi się wszystkie 
zegary pospaźniały w domu o kwądrane. Rozu- 
Miesz? Aie to i zegarek pana i zegarek pani. 

— Słucham jaśnie pana. Majstrowałem nisraz 
przy zegarkach. 

— O, ja wiem. Ty musisz ruszyć wszystko 


udzie po- 


wprzódy z Polakami. Tak utrzymują p 
e- 


wakni, którzy temi czary odwiedxili 
tersburg. a" P i 
Przemówienie Papieża do kollegium ħar- 


drnałów podozts świąt Esiogo Narodzenia 


wy 

wołało nieco szóźnioną dysknryę, którą MA 
wie prowadzą wyłącznie liberalne paz 
| 


Przemowa ta nie jest znana dokladnie. Urzę- | 


dowy organ Watykanu Osservatore Romanń pa 


podał jaj w całości, tylko doniósł, że Ojciea 
Bmw. mówił o ciężki: m położuniu Kośsioła i o 


tem, że ono z Bożą pomocą niezawodnie się |) 


p' lepszy. Natomiast, inny katolicki dziennik, 
Voce della Verità przytoszył wrzekomo dosło- 
wnia przemowę pnpieską, w którsi przede- 
wizystkiem zawierało się zdanie, iż Stolica 
Apostolska nie może spałniać rwago poslsmni- 
etwa bex władzy świarkisj, następnie zaś, zw”a- 
esją sią do deputReri od dawnyeh woisk ra- 
pieskich, dode? Lon XIII, że ma nadzicię uj: 
rzeó niebawem wszystkich papieskich żoła:erzy 
w służbie Apostolskiej Stolicy. Po wydrukowa 
niu tskiego tekstu przemowy, oświadczył» Osser 
vatore Romano ik nie moża ani potwierdzić da 
niewienia Voce della Verità, asi mu aaprzsoryć, 


neadowiłem obok Elizy i zapewniłem, że on juk 
za. przęga. 

Serce mi biło. Szukaiem rozpaczliwie ja- 
kiego sposobu opóźnienia chcóby o kilka minut 
wyjazdu Elizy. i 

— Ale, ale — zapytałem — osy czytałaś osta- 
tnie gazaty ? 

— Spóźaimy się! — mówiła w gorączce, z 
wypiekami na twarzy, cała drżąca i zdenerwo- 
wana. — Pairzaj, już za dziesięć minut dzie- 
sigta !... 

Woejąż patrzaiem na zegar ścienny, który 
z moim szedł jednako oo do minuty. 


— Twój zegarek źle idzie. 


+ 
4 


gtolikarai ; więc może ogromnym hałasem chcą 


s; 7, tylko pawjednej (Poda Bekolyw da. | sksplontować prawie przez cale stulecie, bo, na 


i flota rosyjska będzie zamknięta we Włudywo- 


wnętrze. 


badowy kole‘, zacznie się ona w Nerczyńsku, prze- 
tnie granic pod Zaruchutujem i przez Mand- 
żuryę pomknie do Girinu, gdzie znowu zbliży 
się do granicy pod Władywostokiem. Ponieważ 
traktat chińsko-rosyjski mówi o kolejech, które 
mają być zbudowane, a nie o jednaj kolei, 
przeto oprócz tej mandłurskiej jest w planie 
JoszRze bodaj jedna Bardzo znany strategik 
n'emieski B:berstein dowodzi, że może nią być 
tylko droga z Giruna p”zaz Muugden do Tsin- 
ozufu nad zwtoką Peczyli morza Żółtego, gdzie 
główna część floty rosyjskiej może się stale 
xnajdowsó, nie dbając juź o Qauelport i Port- 
Hamiltan, których zrezytą nie pozwoli nikomu 
zająó bez poprzedniej bitwy na oceanie. Ze 
zdaniem Biberstsina zgadzeją sią militarzyści 
angielscy i wyprowadzają wniosek, że pólnoone 
Chiny wpadną w oiągu lat ośmdsiesięciu w ta- 
ką znlażność od Rosyi, iż o upaństwowieniu tych 
kolei przez rząd pekiński po wygaśnięciu kon- 
oesyi mie będzie mowy, lecz pocisszają się tern, 
że jednocreśnie Anglia przez zbudowanie kolei 
z Indzi preez Birmę zagarnie pod swój wpływ 
południowe Ohiny. 

Najgorzej wychodzą na tem Francga i Ja- 
ponia — pierwsza z powodu swych haudlowych 
latererów, druga pod względem wewn emi 

„bo w nią z czasem Rosya będwie mogła bić i 
z Władywostoku i z zatoki Peczyli. Ale Japo- 
nia nie ma sobie nic do wyrzacenia, bo zawsze 
dobrze rozumiała iż Rosya możs być dla niej 
tylko niebszpisczaą rywalką; natomiast we 
Francyi zaczyna szerzyć się gorycz rozczaro- 
wania i żal cierpki, ale źle skierowany. bo do 
Rosyi, a nie do siebie Dzienniki paryskie pi- 
wzą coraz częściej, niektóre jak Figare — dzień 
w dzień o nieużyteczności dla Francyi zwiąsku 
z Rosyą. Nic on republice nie przyniód: ani 
ptraconych prowiuuyj, ani Egiptu, ani przewa- 
gi na morzu Śródziemnem, ani nawet zachowa- 
nia stanowiska posiadanego w Chinach i w 
Turoyi. Tak biadają francuskie dzienniki, sta- 
dzą” zapał ludności do sojusznicy. Półurzędo- 
wy organ rosyjskiego rządu, wydawany w Pa- 
ryża Nord ostro karci te — jak się wyraża — 
niedorzeczne utyskiwania. Rzeczywiście można 
je tak nazwsó, bo wszakże Rosya nie określo- 
nego nie p'zyrzekała Francyi, a przytem każ” 
dy dba tylko o siebie i o tem w Paryżu po' 
winni byli wiednieć. 


List do Kedakcyt. 
(W sprawie ekonomicznego podniesienia kraju 

i działalności Banku krajowego.) 
Artykuł „Noworjozne refleksye ekonomi- 
czne" zamieszszny w 8-mym numerze Pras- 
gląd« poruszający najżywotniejsze nasze kwe- 
stye społeczne, i streszczający w ogóluych za- 
ryszoh wszystkie niedostatki naszego wewnę- 


dawne wojsko papieskie w s'użbie Apostolskiej 
od 20 września 1870 kwastya rzymika nie 


Pius IX i Leon XII zeznaczali przy każdej 
sposobności, która się nadarzyła. Jeżeli więc 
tarax iak sią wzraszyli libsrałowie, to może 
distago, iż niedawno mówiono o pswnem zbli- 
kania sią Kwirynsła do Wsatykaus, o odwie- 
deinsch kardynnła-arcybisknpa medyolańskieg 
w Mmzy, o zaszozytnem przyjęsiu, jakiego 
bum denal iċ. d. Wszystko to oczywiście nin 
ra rękę sfsrom masońskim, podsjrzywającym 
gabinet Rudiniego o ckłonuość do gody s ka- 


rmusió gabinet do odwrotu, jeśli on rzeczy- 
wiście ma zamiar rozpocząń z Watyżanem ja- 
kieś układy. 


Kolej mandźżursii a. 


Zsosumiano nareszcie w Europie, ozem 
będzie kolej mandżurska, którą Rozsyae zbuduje 
w ciągu lat sześciu, aby ją potem wyłącznie 


mocy traktwiu, przez lat ośmdziesiąt. Zrozu- 
miano wtedy dopiero, gdy się dowiedziano o 
warunkach kontraktu, zawartego z przedsię 
biorstwem budowy. Rzecz przedstawi się ja- 
sno, gdy spojrzymy ns mapę (łranioa chiń- 
sko-rowyjska na Syberyi ciągnie aię z zachodu 
na wschód linią bardzo pogiętą, wadłaż grzbietu 
gór sajgańskich, a potem jabłonnowych. Tak 
pod Ohabarówką ntyka cma o rzekę Ussury i 
tu kręto się zwraca wprost ma południe. W tem 
miejscu między ową granicą a brzegiem 00e- 
anu Wielkiego, albo raczej brzegiem jego oto- 
ści, zwanej morzem Japońskiem, powstaje 
wąski a dość dłagi klin rosyjskiego terryto- 
ryum. Tuż prawie u wierzchołka tego klina 
znajduje się jedyny rosyjski pors i twierdza 
Władywostok, gdzie się zaczyna wielka sybe- 
ryjska kolej. Tak się przedstawia topografia 
tej miejscowości. Rozważmy więc teraz sy- 
tuacyę Władywostoku i kolei od niego do Cha- 
bsrówki. Morze japcńskie jest wąskie, jok ka- 
mał La Manche. Północny wyjazd z niego na 
ocean jest prawie zawsze pokryty lodami, a po- 
udniowy wyjazd zamykają uzbrojone chińskie 
wysepki Qadipork i Port-Hiamiiton, zajmowane jaż 
nieraz przez fotę angielską i mogące być przez 
nią znowu zajęte w razie potrzeby. Zatem w 
razie zawibłań wojennych, w których po je 
dnej stronie znajdzie się Rosya, a po druyiej 
Anglia i Japonie, bądk osobno, bądk razem, 


stoku i cały ów klin ziemi msdmorskiej iatwo 
może byó zajęty przez nieprzyjaciela, razem 
z koleją, biegnącą wzdłuż tego klinu prosto na 
półaoo ak do Ohabarówki, skąd ona już ma- 
wraca na zachód i zagłębia się w syberyjskie 
Uniknąe strat militarnych, jakie wy- 


chając się do niej. — Żeby jeszcze zyskać jakie służącą, czyli xe uwego zapomnienia wyciągała 


pięó minut. Możeby nawet trzy minuty wy- 
starozyły! ` 

Eliza kładła mi w uszy swoją teoryę wy- 
jazdową którą już wiele razy słyszałem. 

— Trzeba zawsze na to liczyć — mówiła — 
że się może coś zepruć w drodze, że może na- 
gle znaleść się jaka przeszkoda, 

— Może się znaleść — rzekłem filozoficznie. 

— (os tam z końmi, albo się jaka gałąź 
wkręci w koło. 

— Choćby się też i wkrąciła! Tobyśmy do 
Michniewa wrócili i koniec. Anuria rozpakowa- 
laby torbę, otworzyłaby kufar, a jutro wyjecha- 


— Co? Patek i Csapek? Od lat dwudziestu |libyśmy już mie o trzy kwadransa na dziesiątą, 


ani razu manie nie zawiódł! 
— Ale dziś pospieszył o kwadrans. 


Eliza ubierała się spinsznie. Uwaźalem, że | mnie. 


ale o dziewiątej. 
Anusia uśmiechnęła sią i spojrzała na 
Pochyliłem się ku niej i przez ohwiię, 


historya x zegarkiem była dle niej ciosem. | małą chwilkę mówiliśmy sobis oczyma, ża się 
Wszyscy wkoło utrzymywali rzeczywiście, że | kochamy. t à 


w osiym domu była inna godzina, a tylko ze- 
garek Elizy... 


— Trzeba było dziś o dziewiątej wyjechać! 
— mówiła gorączkowo Eliza. — Ale ci, co wy- 


— Nie miałem jechać — opa 1%, — aloi prawiają z domu na wsi na kolej, zawsze są 


teraz, kiedyście się trochę sepóźniły, pojadę; 
może wam w ozem dopomogą.. żeby po ostā- 
tnim dzwonku, będę robił, co będę mógł. 

Siedzieliśmy wreszcie w powozie. Eliza 
i Anusia w głębi, a ja i panna służąca na 
przodzie. 

— Jeszcze macie wielki czas — rzekła moja 
matka z ganku, spoglądając na zegarek. — Ja 
nigdy wcześniej na posiąę nia wyjażdźam. Zy- 
czę, żeby wam się co popsuło w drodza i że- 
byście wróciły jeszcze do nas. 

— Ale tylko jedź prędko, Ignacy — mówiła 
rozgorączkowana Eliza. — Pamiętaj, że możemy 
się spóźnić. 

— Dobrzs, proszę jaśnie pani. 


zdanie, że jeszcze jest ozas. 

— Jeszcze jest czas! —powitórzyłem, patrząc 
na Anurię i sznkając jej rączki między falda- 
mi sukni. 

: Odebrała mi rącskę, siem się nie gniewał, 
bo jaj policzki przemówiły do mnie takim ru- 
mień*em, o jakim się nie śniło samej Popele- 
wiożównie. Byłem rezmarzony, o Arusi tylko 
myśleć zdolny i głąboko przekonany. że po to 
tylke miałem oczy, żeby na nią patrzeć. Eliza 
nie byla w stanie zwrósić uwagi na cokolwiek 
innego, niż owo prawdopodobne ezóżnienie się. 
Przytem pokazało się, że w Miehniewie, na 


stoliku, został różaniec. Eliza miela go wziąć 


do kieszeni w ostatniej chwili i w tym oałym 


— Dwadzieścia siedm minut uzyskanych — | rozgardyasru zapomniała © tem. Uznala, że sa- 
myślałem, siedząc naprzeciwko Anusi i uśmie- |ma była w tem winna, lajala jednak pannę 


dla niej nauki moralne, które mi się jakoś bar- 
dzo ostremi wydawały. 

Ignacy zatrzymał konie. 

— (o się tam stało? — zawołała wzburzo- 
na Eliza. 
— Ee, nio, tylko podpinka... i 

Maistrował przy podpiRoe jakoś bardzo 
długo. | Eliza stanęła w powosxie i przemawiała 
do Ignacego, zaperzona z rumieńcami, które 
w sine plamy się przemieniały. 

— Ja ma zarsz pomogę! — zawołałem wy- 
skakuąo. 

Nareszcie podpinkę umocowaliśmy, a Igna- 
oy gramolił się na komol, jak gd by nie był 
mlodym i znanym ze zręczności w tańou Don 
Żasnem, lecz stuletnim dziadem, paralitykiem. 
Przytem, jak wytrawny znawca flirtu, zerkał 
ną rumieńce i rpusęczone oczy Anusi. | 

— Zobaczycie, ża my dxiś nie pojedziemy ! 
Mówiłam że się coś w zaprzęgu zepsuć może! 
Jedź-że przznejmniej prędzej! — wołała Eliza. 

— Stałem z pół godziny przed gankiem, — 
ozwał się flegmatyeznia Ignacy. 

Ta gromy gniewu Elizy spadły na pannę 
słażtącą. Przecie ona ozekałe w przedpokoja i 
powinna była oznajmić, że konie zaszły. 

Widząc, że zające tych dwóch osób ab- 


Isorbowało ją zupełnie, pochpliłem się naprzód 


ku Anusi i sznkając jej spojrzenia. szepnąłem : 
— Anusia, ozy teraz już wiesz po co Pan 
Bóg dziewezętom dał zdolność rumienienia się? 
Czy wiesz, co mi piej s twoje rumieńce? 
Anusin, spojrsyj mi w oczy i 
— Nie megę, — szoptala ciohutańko — ja 
nie wiem.. ja nie rozumiem... 


(Dokończenie nastąpi). 


2 
trznego ustroju — zasługuje na to, aby powra- 
Gać doń bardzo, a bardza często, aby prasa 
krajowa nie zaniedbywała przedmiotu — 0 któ- 
rym pisze się mało, mówi jeszcze mniej, 4 jak 
najmniej działa, i to tylko dla tego, aby coš 
robić, bez naieżytej jednak energii, bez wiary 
w powodzenie, bez zapałn. 

Gdy naróg czeski wzniósł teatr narodowy 
w Pradze ze składek puklicznych, pod hasłem 
„naród sobie“, głusznie podziwialiśmy ofiarność 
Uzechów, ich patryotyzm i zrozumienie potrze- 
by wzniesienia świątyni sztuki, stojącej na 
straży narodowych ideałów, i tak potężnie od- 
działającej na podniesienie patryotycznego du- 
cha. Gdy zwiedziliśmy potem powsaechną wy: 
stawe pragaka, znów w całej Słowi: ń:zczyźnie 
roziegły się secha zachwytów, nad czeską kul- 
turą i nadzwyczajnemi rezultatami pracy we- 
wrętrznej, organicznej, której naród tan doko- 
nal pomimo ngromnyoh trudności, jakie miai 
do zwalozenia, żyjąc pośrodku plemienia nie- 
mieckiego, stojącego na wyższym stopniu cy- 
wilizacyi. Podziwialiemy w teatrze Smetanę — 
w pawilonie sztnki Brożka i innych, podziwiał 
ioh cały naród czeski, oddawał im zszłużoną 
cześć jako mistrzom sztaki rodzimej, pracują- 
cym w krajui dla kraju. U nas inaczej! wielcy 
artyści w kraju poumieraliby z głodu, pracować 
muszą dla obcych, dla tego, że my sami biedący, 
nie jesteśmy w możncśsi podzielenia się mate- 
ryalnym dostatkiem z artystami. Jaśli zdoby- 
wamy się czasem Ea jakąs demonstracyę pa- 
tryotyczną, jak pomnik Miokiewicza w Krsko- 
wie, restauracya Wawelu, gimnezyum w Cie- 


nas w następstwie kupełne omdlenie a ofiarność 
na dłuższy ozas ustaje. Objaw ten tłómaczy się 
w zupełności naszem ubóstwem i dziwió się 
woale nie można ociężałcści naszej w tym 
względzie. Lud nasz bisdny i pobudek tych 
nierozumiejący, w ofiarności nader maly udział 
mieć może, a klasa inteligenoyi nazbyt nie- 
liczna, a w części jeszcze wielkopańskie mająca 
aspiracye przy chudej szkatule, choóby rada, 
dać wiele nie może na cele publiczne. 

To objaw zuamienny i zasługujący na 
uwagę, jako symptomai naszego ekonomicznego 
stanowiska pośród sąsiadów. Choemy aby o naa 
nie zapominano, zaznaczamy naszą obecnośó 
w Wiedniu, demonstruje uy się sztuką narodo- 
wą, nauką nawet, po za granicami kraju, ale 
u siebie w dumu nie jesteśmy w stanie przeł- 
maċ uspienia, wszystko drzemie, lob wybucha 
i gaśnie, dia najprostszej przyczyny, dla naszaj 
gó e nędzy. 

jednak ztego zaczarowanego koła wyjść 
raz potrzeba, i wszystkie siły skupió, aby na 
całej bojowej linii roswinąć dziełalność ekono- 
miozną i zacząć prasować najpierw dla ehleba, 
otem dla celów publisznych, tak, jak zrobili 
zewi. Jeśli tam dwa razy odbudowano teatr, 
poniesiono milionowe ofiary dla stuki karmią: 
cej ducha — ale nie ciało łaknące chleba — to 
my zdobyć się możemy na ofiarę przysparzają- 
cą tego ohleba głodnym, a gdy podobnie jak 
Czesi syci bądziamy, gdy kraj oś;wi się ra» 
ehem produkcyjnym — 1 ofiarność narodowa 
na cele humanitarne, na nanką i sztukę nie 
pozostanie w tyle. 

Pięknem i pożytecznem jest nasze stano- 
wisko polityczne i pełna chwały nasza repre- 
zsntacya w Wiedniu — ale stamtąd daremnie 
wyglądamy ratunku. Stanowisko i straż inte- 
resów krajowych u steru rządu, potrzebna jest 
ani słowa, ale tutaj w domu jest dla nas ro- 
bota, w jakiej nigdzie i nikim wyręczyć się 
nie możemy, i ta jest podstawą naszego bytu 
i przyszłości, jeśli istnieć chcemy. Mamy 
w kraju najwyśszą instytucyę autonomiczną, 
powołaną do przodowniotwa, to jest Sejm, niech 
więc reprezentacya krajowa dzwoni na alarm, 
niech nas zmusi do ofiary dla chleba, niech nab 
obarczy milionowym ciężarsm funduszu inwe- 
stycyjnego, którego celem i p' zeznaozeniem bę- 
dzie rozbudzió ruch produkcyjny w kraju. 
Bazem ze wzmożoną produkoyą, z dostarcze- 
niem pracy rękom pióżnującym, rozwiązaną 
będzie masa kwoatyj palących, dla jakich w obe- 
onej chwili zastoju nie widzimy wyjścia. Za- 
przecsyć trudno usiłowaniom, które w tym kie- 
runku były i są robione, ale w całej robocie 
nie ma wsrwy i owego impeta polskiego ry- 
cerstwa, które pod Kirshholmam rozniosło dzie- 
wiąókroć silniejszego Szweda. Mamy władze au- 
tonoimiczne, które mają bardzo szeroki zakres 
działanie, bo oprócz wykcnywania nadzoru nad 
gospodarstwem i czynnościami Organów niż: 
szych, winny się zająć pracą na polu oświaty, 
gospodarstwa drogowego, pod wzglądem sami- 
tarnym i humanitarnym, winny wziąć inioya- 
tywę i dać pomoc krajowi w rozwoju ekono- 
micznym, a twierdzić trudno, że władze te nie 
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swojem powołaniem, które właściwie ześrodko- | go, schwytany przez piratów i ogołocony ze 


waó się powinno w ingeranoyi 
handlowej, oraz meliorasyjnej. sząk elemen- 
tarnem pojęciem gospodarstwa narodowego jest | 
wzmożsnie predukeyi, suma prodakoyi kraio- | 
wej stanowi o bogactwie kraju i Wysoki Ssjm | 
calu tego chyba nie spuszcza z Oka, bo do ko-| 
go nareszcia mamy się zwracać i od kogo %4- 
dać, aby przyszedł z pomocą? Czy mamy się 
zwróció do ofiarności publicznej i zbierkó skład- 
ki zna budowanie fabryk? Czy należy pukać| 
do pełniejszsj kieszeni jedncstek, które woale | 
nie są obowiązare do ofiar i ryzyka |? „Naród ! 
scbie* niech przyszłość buduje, niech na ten| 
cel się zadłuta, ostatni grosz wyda, ten grosz 
do nêt powróci, przyniesie dobrebyt, zdrowie, | 
rozwagę politycaną, wyprowadzi nas z błądne- 
go koła, w którem ozas tracąg daremnie krą- 
żymy bes wyjścia. Nie sapominajmy o przyro- 
dzonem prawie, że ruch jest życiem, 4 stan 
kezwładncści śmiercią. M. 


Dwa skandale szwajc 


Z Genewy piszą : 

I Szwajcarya posiada swoje skandale i 
skandaliki; w kraju zaś, w którym co miasto 
to uniwersytet, zdarzają się i skandale uniwer- 
syteckie. Dwie wiaśnie skandaliczne w świecie 
neakowym tutejszym kwertye zajmują obecnie 
żywo uwagę ogółu. 

d pewnego już czasu na dwóch uniwer-; 


|sytotach jadnoczeżnie: genewskim i lozańskim, | 
szynie, to ten wysiłek chwilowy sprowadza na | 


wykłidał ekonemię nolityozną proferor Jaqne- 
imot, człowiek dziś DO:letni, który płynną wy- 
mową, g'adkiera obejśsiera, a jak inni twier- 
dzą, poparciem zj gł a właściwie maso- 
nów, z niczego, bsz dostatsoznych podstaw 
nankowych, dochrapał się profesury, przedtem 
juk bogatym ożenkiem na wybitnego w Gene- 
wie obywatela i działacze politycznego wypro- 
mowany. 

Poparcie wszakże i promoeye padly wido- 
ognie na grunt, nie odpowiadający im warto- 
ścią, a gra na giełdzie podobno dopełniła re- 
szaty. Zneszny, bo krociowy majątek żony i 
dzieci, Jaqusmot przetrwonił i jął się puszozać 
wprost na oszustwa. Mówiono o nich głośno 
od lat kilke, miał jednak plecy tak silne, że 
mu pogłoski owe nie przeszkadzały zgoła w 
awantiniozej kazyerze. Aż się i miarka prze: 
brała... 

Pozwany do sąlłu za sprzedane rzeczy 
z pod zajęcia, nie ohcąe się na niebezpieczne 
dla siebie zetknięcie ze sprawiedliwością nara- 
ui6, w jednym z banków lozań:kioh za sfał- 
szowanym weksiem podniósł 200.000 fr. i uciekł 
z niemi. Do ucieczki tej zresztą widocznie 
przygotowyweł sią już od pewnego ozasn, ścią- 
gając, zkąd mógł „fundusa“ mm drogę, podobno 
bswiem razem około pół milicna franków za- 
brał z sobą. Łatwość, naiwność nieledwie, z ja- 
ką bsnk wspomniany bez śadnych trudności 
wypłacił oszustowi powaśną samę 200.000 fr., 
i zachowanie się względom niego prawie pə- 
błażliwe policyi — oto dwa znaki zapytania, | 
na które prawdopodobnie nie łatwo będzie od- j 
powiedzieć. ? 

Do drastyczniejszych treścią a smutniej- 
szych rezultatem, należy skandal drugi. Boha- 
terem jego jest docent uniweraytatn xuryobskie- 
go, lekarz Radoif Meyer, głośay w Swwajoacyi 
speoyalista od ohorób gardlanzch, dla tej wła: 
śnie specyalności ;rzesywany ogólnie „der Ra- 
oheumezer* (Meyer cd gardła). 

Do niego to chora na gardło zgłowiia się 
o poradę zamieszkała w Cvizs (Char) młoda 
dziewczyna, panna Gamser; wysze lzy jednak 
z gabinetu lekarza i po napisaniu kartki do 
rodziców, rauoiła się do Lummata, zkąd już 
tylko zwłoki jej wydobyto» W kartca objaśni- 
ła, iż odbiera sobie życie zhańbiona, winę skia- 
dając na Meyera. 

Rodziną xmarłej wystąpiła ze skargą, 
śledztwo za4 wykazało cały szereg przestępstw, 
dokonywanych przez lekarza na pacyentkach. 
Oskarżenie aż 10 postawiło mu podobnych za- 
rzutów. Meyer cdpowiadał z wolnej stopy za | 
kauoyą 40.000 fr, osądzony wreszcie w tych; 
dniach i uznamy winaym co do wszystkich sa- 
rzatów, ze śmiesznie łagodną spotkał się karą. 
Skazano go na ośm miesięcy więzienia, RA 


rzemysłowaj ij wszystkiego, xe strzaskaną nogą pozostawiony 


xostał sa golem polu, jako martwy. Strzelbę 
mu nawet rozbójnicy zabrali. 

To wszystko nie przerzkodziło mu w ro- 
ku 1894 pojawió się w Hong - Kong, podczas 
straszliwej dżumy, owej dźumy, jakisj przykła- 
dy śradnie wieki nam dały, a która teraz do- 
konywa działą zsiszczenia w Bombayu. W szpi- 
talu Hong-Konga i Kantonu dżuma ta sprzą- 
tała po 89 i 98 pro. chorych którzy na nią 
zapadli. Widok spustoszenia zbudził na nowo 
w podróżniku chęć do badań mikrobiologicz- 
nych i prowadzenia studyów na wzór Pasten- 
ra. Jakoż z oełym zapałem oddał się poszuki- 
waniom, pościgowi mikroba dżumy — i cdkrył 
go nareszcie. Odkrywszy, zdołał izolować mi- 
kroby w gruczołach, będących objawem cha- 
kterystycznym dżumy. 

Junk na wiomę 1895 roku dr. Yersin jest 
z powrotem w Paryżu, gdzie zajął się prapa- 
rowaniem liwfy zabazpisozającej od dżumy. 
Po niejakim ozaąsis raz jeszcze jedzie do Anu- 


arskie, pie Tu, w Nta Tirang, urządza laboratoryam 


i ceniralną utacya szozepionia dkumy drogą 
zestrzyknięcia jej zarażonym. Resultaty prze- 
slana paryskiej akademii lekurskiej i matych- 
miast ogłoszone przeszły wszelkie oczeki wania. 
Na 27 chcrych, którym zaszczepiono dźumę, 
tylko dwóch umarło. Przeltem zaś procent 
umierających dochodził do 93 rre.! Ale nie ke- 
piec jeszcze. Obu zmarłym dżuma była za- 
szczepiona późno, jednemu w trzecim, dru- 
giemu w czwartym dniu choroby, to jest w tem 
stadyum, kiedy seros juk zatrute, wypowiada 
posłuszeństwo i słabo, z rzadka bije. Z doko- 
nanych obserwacyj osiągnięto przekonani», że 
po jednorazowem sastrzyknięcia pacyent prsy- 
chodzi do zdrowia w ciągu 24-0h godzin! 

Pod koniec roku meszłogo przybywiz 
znów po Paryża, aaakomity odkrywca słoży 
szczegółowe spraw'zdanie nankowe kolegom, 
ocsem znów opuścił Paryż. Tym razam pod 
jego kierunkiem wkniesione będzie w Tha- 
Trang Wielkie Jaboratorysm x subwencyi rzą- 
dowej i subwenoyi imetytutu Pasteura. W la- 
boratorynm %em będzie przyspasabiana limfa 
dżumy do szczepienia na całym odległym 
Wschodzie. Miejsce po temu jert dozkonala 
wybrane, klimat jezt zdrowy, konie do wy- 
tworu limfy są tanie i potrzeba ioh rocznie 
80—100 sztak zaledwie, sby misó corocznie od 
stu do dwóchset tysięcy dawek, potrzabnych 
do szozopienia. 

Tak przedstawia się w niewielu wyrazach 
diuwy. 


Z izby sądowej. 
Paryż w stycznia. 
(Dziecko męczennik.) 

Przed tutejszym trybunałem karoym rostrzą: 
aaną będzie Sprawa, Świadoząca do jakiego awyro- 
dnienia dojść może czasami natura ludzka, Jako 
oskarżeni stanęli stróż Grógoir i jego draga Żona. 

G:ógoir miał z pierwszej Żony syns, chłopca 
chorowitego, którego nie lubił, Ożeruwszy się po raz 
drugi, został ojcem trojga innych dzieci, na które 
przeniósł całe swoje przywiązanie ojcowskie, W ten 


sprawa szczepienia 
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! oczywistej potrzebie i zupelnie rozmiia się ze; stwo niebezpiecznych przygód, a razu pawne-| Z tem, żem ja nie był mej ojczyzny wrogiem. 


Lecz pozwól — zanim śmieró mi zadasz srogą — 
Niechaj pożegnam towarzyszkę drogą 
Mojego życia: kochaną lirenkę... 
Z strua jej ostatnią debądę piosenką“. 
M zdrygnął się żołnierz: „zdrajca“ dziwnem echem 
Zimbramiało w duszy pokalanej grzechem. 
Ach, oa był zdrajcą! epuścił sztandary, 
Wszedł w szyki wrogów, złego zrządkił siła, 
Zdradził swych brzei, zaparł się swej wiary 
Niepotny matki, co go porodziła. 
Tymczasem starzec okiem liro zmierzył, 
Opaścił laskę, zadrżała mu ręka, 
W struny srebrzyste z natchnieniem uderzył, 
I Dąbrowskiego zabrzmiała piosenka, 
Sposępniał żołnierz, wsparł głowę na dłoni, 
Przypomniał piornkę z swej kolebki echem. 
Tażto ta guma, co z strun liry dzwoni! 
I duch się ocknął pokelany grzachem, 
Tonami pieśni ludowej wiedziony, 
Na skrzydłach wspomnień biegł w rodzinne strony, 


Piomka ucichła.. żołn'erz stał w milozeniu. 
Bagnet puściła na ziem ręka drżąca, 

Dziwna wię zmiana odbiła w spojrzeniu, 

A na powiekę wyszła lza gorąca. 

ldź, starcze, daloj!* rzekł wreszcie, „Ja muszę 
Zosiaó w tym lesie, tutaj grób mnie czeka 

À gdy przybędziesz tu kiedy z daleka, 

To zmów ehoó jeden pacierz za mą duszę.“ 


KRONIKA. 


Lwów 12 stycznia, 


Mlanowania Minister sprawiedliwości prza- 
miósł zastępcę prokurator. Miłassewskiego ze Zilo- 
czowa do Lwowa, mianowal zastępcą prokuratora 
Wiktora Piwockiego wa Lwowie prokuratorem 
w Tarnopolu, a adjaukta sądowego Maiinę w Prze- 
myślu zastępcą prokuratora w Złoosowie. 

Dyrektor urzędów pomocniczych w naieatni- 
ctwie lwowskiem Arnold Des Loges i dyrektor filii 
kasy krajowej w Krakowie Michał Wolański otrzy- 
mali tytały radzców cesarskich. 

Przeniesienia. Pan Namiestnik przeniósł kon- 
oepistę Namiestnictwa Władysława hr. Stadniokiego | 
so Lwowa do starostwa w Krakowie, a prakty- 
kanta konceptowego Namiestnictwa dr. Augusta 
Oyfrowicza z Krakowa do Lwowa, przydzielając go 
do słażby w Namiestniotwie, 

Dyrekcya poczt i telcgrufów przeniosła vficyą- 
łów pocztowych : Ignacego Górkę z Sanoka do Kra- 
kowa ; Karola Antoniewicza z Krakowa, Tadeusza 
Szuwalskiego z Tarnowa i Karola Raschką z Białej 
do Lwowa; a nadto arystestów pocztowych: Wia- 
dysława Domiczka, Jana Muochowicsa i Tadeusza 
Roś.łowskiego z Krakowa, Jana Kunerta z Jaro- 
sławia i Franciszka Agolzera x Tarnopola do Liwo- 
wa; Szymona Dąbrowskiego z Rzeszowa i Józefa 
Kapla z Gorlic do Krakowa; Mojłessa Biehheima 
z Drohobycza do Jarosławia; Hermana Woinsteina 
z Tarnopola do Bułej, a w końcu Miksłaja Jawor» 
skiego ze Skały do Tarnopclą. 

Z komiteta chowu koni. Minister rolnictwa 
zamianował w ustauowionym pray Namiestniotwie 
we Lwowie. Komitecie dla spraw chowu koni w Ga- 
licyi, w miejsce us'ępujących ozłonków: JĘ Wil- 
helma hr. Siemieńskiego - Lswiekiegn i Alberta hr. 
Cetnera, jakoteż zastępcy członka, Alfreda Garapi- 


stawienia amatorskie uzasadniono w odpowiedzi „in- 
teresem państwa“, 


Rewizya sądowa. W redskcyi krakowskiego 
radykalnego pisma Dzismnik Krakowski odbyła się 
w sobotę po południu rewizya sądowa z następu- 
Jącego powodu: W numerze 297 (wydanym w dniu 
wigilijnym) tego pisma pojawił się artykul pt, „Ve* 
spero die“, podpisany nazwiskiem Józef Artur Gór- 
ski Prokuratorya peństwa zażądała zakazu sądowego 
rozszerzania tego artykułu; zakaz wydanym został 
dnia 81 grudnia s. r. Ponadto wytoczyła prokurato: 
rya pańtwa śledzwo wstępne przeciw autorowi arty: 
kala i współodpowiedzialnym na podstawie ustawy 
prasowej osobom, o zbrodnię vbrazy religii, ponie- 
waż artykuł ten nosi xnamiona blaźnierstwa prze- 
ciwko bóstwa Chrystusa. Na wniosek prokuratoryi 
państwa p. sędzia śledczy Cryazczan dokonał rewi- 
zyi w lokalu redakoyjnym Dziennika Krakowskiego 
celem wyszukania rękopisu owego artykułu i stwier- 
dzenia osoby autora. 

Uwolnienie ks. Stojałowskiego. Węgierski 
minister gprawiediiwości zanprobowa! postanowienie 
sądu budapeszteńskiego co do niewydania «s. Sto- 
jałowskiego sądowym władzom anstryack m w Gali- 
cyi. Wskutek tego wypuszczono wisżaia natychmiast 
na wolność. Opuszczając więzienie, ke. Stojułowski 
wzniósł okrzyk na oześć węgierskiego narodn a na- 
stępnie udał się do mieszkania posła Polony'ego, 
który występo ~al w jego obronie. W motywach są- 
du budapeszteńskiego, uzasadniających jego niewy- 
danie władzom anatryackim, znajduje się ten, iż sąd 
w Wadowicach żądał aresztowania i wydania księ- 
das Stojałowskiego z powoda zbrodni obrazy religii, 
ala gdy kodeks anstryacki dopatruje się obrazy re- 
ligii w tem, iż ka. Stojałowski odprawiał mszę w 
gospodach, to dotyczące paragraty węgierskiej usta- 
wy karnej nie widzą w odprawiania mszy po za 
obrębem kościoła Żadnej zbrodni, jeżeli przez to 
przybory do mszy nie są ani czynem, ani słowom 
snieważone, 

Ltota zaś czyna podenej przez sąd sanocki 
zbrodni, polega na tem, że ks. Siojałowski na zgro- 
msdzeniu ludowem nie był dość powolnym repre- 
zentantowi władzy, który rgromadzenie te choiał 
rozwiązać, wdał się z nin w dyspntę i nakłaniał 
lud do nierozchodcenia się. Czyn tan jednak wadłag 
ustawy węgierskiej, nie jest jeszcze wcale zbrodnią 
gwaltu przeciwko władzom. Do tego, wedłag wapom- 
nianuj ustawy, byłby potrzebnym czynny opór, bier- 
ny zaś opór nie jest karygodnym, r z 


Z komitetu pomnika Mickiewicza. Delegat 


i komitetu stanął dnia 9 zm. w Rzymie i w pracowni 


p. Rygiera zastał pracę nad pomaikiem Mickiewicza 
znacznie posuniętą, tak iż jest wszelka madzieja, że 
model gipsowy postaci poety i model grupy bovznej 
staną według obietnicy artysty w końcu marea rb. 
Chociaż delegat komiteta nie w tym celu był wy- 
słany, aby pracę p. Rygiera oceniać pod względem 
artystyczuym, mógł się on jednak prseconać, że ar- 
tysta skorzysiał ze wskazówak i życzeń, które mu 
wyrałono po odsłonięciu pierwszego projektu. Zro- 
sstą ostateczny sąd o pracy będzie możliwym dopiero 
po jej xnpałoem wykończeniu. 

Innawacye na kolajach Hrab'a Andrzej Fre- 


sposób synek z pierwszego małżeństwa stał nię|cha, członkami tego Komitetu na pozostały czas | dro, w liście, który niedawno umieściliśmy w kronice, 


w domu kopciuezkiem, prześladowanym i dręczonym 
to przez macochę, to przez ojca lub rodzeństwo. 
Wreszcie małżeństwo G:dgoir postanowiło pozbyć 
się chlopca, który okryty r nami i wrzodami wsku- 
tek pobicia, wciąż snuł się przed joh oczyma jako 
niemy wyrzut okrutnego ich posiępowania Katusze, 
zadawane dziecku, stały się coraz cięłuzymi, trzy” 
mano je mianowicie w cuchrąnsj od brudu kobiałce 
parę miesięcy, nie dając mu prawie nic do jedze- 
nia. Tylko mały piesek rodriny, wynędzniały i oig- 
gle kopany, Tonton, przywiązał się do męczonego 
chlopaka: lizał rany malca i skomlał, kiedy go 
ojciec katował Wreszcie wyczerpane bolem i gło- 
dem, umarło maleństwo. Zwłoki jego złożono do 
ouchnącej skrzynki, a piesek Tonton, jakby odosu: 
wając Śmieró swego towarzysza niedoli, siedzial go- 
dzinami obok skrz:nki, nie dając się odpędzić, Po- 
nieważ rozesrła się pogłoska, że malec nie umarł 
śmiercią naturalną, przeto policya odmówiła po- 
grzebu i zainicyowała dochodzenie sądowe. Jako 
świadkowie stanęło dobrowolnie mnóstwo wąs ndów 
i znajomych roasiny Grógoire, sklepikarzy, stróżów 


szościoletniego okresu jego fonkoyi, wpływającago | 
z dniem 28 lipca 1899: Zygmunta Angustynowicza | 
o'łonkiem, a Maryana Jędrzejowicza jego zastępcą, 

oraz Stanisława hr. Siemieńskicgo członkiem, a Wi- 

tolda Pontruskiego jego zastępcą. 

Zarazem polecił p. m nister rolnictwa wyrazi 
ustępującym ozłonkom Komitetu: JE, Wilhelmowi 
hr. Siemiońskiema Lewickiemu, Albertowi hr, Cetne- 
rowi i zastępoy oxionka Alfrelowi Głarspichowi | 
swoje uxnanie za d:tychczadową działalność, 

Podróż hr Gołuchowskiego do Berlina — Jak 
wiadomo. wyjeżdża hr. Gcłuchowski w piątek doj 
Berlina. Dapesze doniosły, że podróż tę przedsiębie- 
rze w tym oelu, aby uczestniczyć w dorocznej nro- 
czystości kawalerów pruskiego ordern Czarnego O-la, 
która się odbędzie w niedzielę 17 bm. 

W sferach dyplomatycznych wiedeńskich opo: 
wiadają jadnak, że cel podróży hr. Golnobowskiego 
jest nierównie wałniejszy, a mianowicie, że hr. Go- 
łuchowski udaje się do Berlina na specyalne zapro- 
szenie ze strony cesarza Wilhelma, a uroczystość 
orderowa jest tylko pozorem. Jestto burdzo prawdo- 


wspomina o pierwszej ofierze zniesienia sygnałów 
kolejowych na dworcach dzwonem stacyjaym. Otóż 
rzeoń w Bzozegółash tak się przedstawia: 
nisławowie w nocy z niedzieli na poniedziałek, zgi- 
zal pakier kolejowy Skąpski. Przyswyczajony, że 
nadejście pociąga będsie sygnalizowane dawonie- 
niem, zapomniał spiestąc do pociąga lwowskingo, że 
równockeśnie nadchodzi posiąg z Husiatyna, Zala- 
dwie tek wstąpił na tor, pochwyciła go lokomotywa 
i zmiakdłyła na niekształtną masę 

Sezon eparowy wa Lwowie. Zaiste wcale 
nie wystawi się na zarza; przesądy ten, kto powie, 
że rządy nowej dyrekcyi tewtru hr. Skarbka we 
Lwowie będą kiedyś złotemi literami zapisane w hi- 
storyi lwowskiego testra Bo oto choćby pobieżny 
rzut oka na to, co zdsiałali dotychczas pp. Ben- 
drowski i Heller, wystarczy, aby smasió najwięk: 
mzego nawet soeptyka in puncto teatra do uchyle- 
nia oia przeł ich pracą. Pomijamy zasłagi dy- 
rekoyi na polu dramatu i opereiki i wymienimy 
tylka to, co jaś uczyniła na polu opery. Oto wy: 


| stawiła dwie tak prześliczne opery, jak Smetany 


pięó lat zawieszenia W prawach lekarskich ijitp., którzy zeznali, że dziecko zginęło wskutek znę- | podobne, gdyż is.otnia dotychczas jeszoza Żaden z | „Sprzedaną narzeosonę* i Hamperdinika „Jasia i 


zapłacenie 6.000 fr. xosztów i odszkodowań. 


Mikroby dżumy. 

Trzy dni temu odpłynąi z Marsylii do 
Nka-Ttrang, na wybizaka Annamu, doktór | 
Yersin, trzydzieś.i kiika lat lozący uczony, i 
który odkrył mikroba dźumy, a rarastto <A 


robią nio, lub nie starają się o przeprowadze- | sób leczania tej zarazy. Dcktór Yersin jest jo- 
nie tak obszernego programu. Działalność władz | dnym z najgorliwszych krzewia li teoryj Pa-! Noo była jasną : wysoko na niebie 
autonomicznych zaznacza się na każdem polu, |sieura i jego uczniem, takia jednym x naj-i Księżyc srebrzysty żeglował wesoło, 


aje w zańncznej części jest pracą teoretyczną, 
robotą gabinetową, pczostającą na papierze, 
znów dla braku tunduszów. 

Mamy z ramienia Szjmu instytucyę finan- 
sową, jaką jest Bank Krajowy, aie czem jest 
ta instytucya ? 

W oiągu jedenastu lat swego isinienia 
majątek banka wzrósi z jednego miliona kapi- 
talu sakładowsgo na 2,300000 zł. przeszło, a 
więc kraj wabogaoil tę imstysucyę o 1,300.000, 
zapiacii koszta administracyi ukpowne drugie 
tyle, natomiast bank dopumógi krajowi do hy 
potecznego zadłużenia się na 45 milionów, któ- 
re chyba nie były użyte na cele przemysłowo- 
rolne i produkcyi krajowej nie powiększyły, 
skoro w przemyśle rolnym od tego osasu pra- 
wie żadnego postępu nie ma. 

Przez cały ozas swego istrienia, przemy- 
słowe udziniy banku w różnych przedsiębior- 
stwach są tak małozniozące, ża © działalności 
instytucyi w tym kierunku moina i woale nie 
mówić, ohociaż program pierwotuy wyrażnie 
wskazuje: „pośredniozenie w zakładaniu i pro- 
wadsenia przedsiębiorstw rolniczych, przemy- 
słowyca 1 handlowych, oraz udzielanie im po- 
tyczek“, takie „udzielanie pożyczek na przed- 
siębiorstwa melioracyjne, ułatwianie na drodze 
kredytu tworzenia się spółsk melioracyjnych, a 
wzgiędnie wykonywanie robót meliorasyjnych 
na rachunek osób trzecich*. Można postawić 
przed toram sejmowem pytanie, na jaką samę 
wsią? udział bank w tege rodzaju inwestycyach 
w ostatnim roka, gdy saly obrót w operacyach 
banku wynosił 440 milionów ! 

Instytucyi do hypotecznego lub wekslo- 
wego zadłużenia się snajdciemy. w kraju i 
w państwie dosyó i bez banku krajowego, ale 
gdzież jest instytnoys zajmująca się ekonomi- 
wzną przyssłośoią kraju, działająca rzeczy wiście 
w tym kierunku wyłącznie. Program ranku 
rozraucony na wszystkie możliwe oparacye 
fiuansowe, rozszerzający się co Taz dalej (od- 


daja! kolejowy), nie jest w stania podołać rze, i przywiacał im zdrowie. 


lspszych. Szwajcar z urodzenia, od najwoze-| 
niejszych lat ujawniał zdolności i zamiłowanie. 
do ohemii 1 fisyki. Zanim jeszcze zdobyl sto | 
pień bakałarza, ogłomł drukiem rczprawę o czo- | 
nie. Po odbytych studzasch wyższych w Lozan- i 
nie, a potem w Marburga, przybył w r. 1886 
do Paryża i ta wstąpił niebawem do laborato- 
ryum prcfesora Cornils. Pie:wsze jego wystą- 
pienie głośniejsze łączy się Z epizodem przyja- 
ada dv Pasteura kilku włościan z głębi Bo- 
syi, pokąsangoh przez wściekłą wslozycę. Jeden 
z tych wiościen uma:ł. Robiąc sekcyę zwłok) 
jego, dr. Yersin zaciął się iekko, i nie zwlska- 
JĄC, natychmiast undai się do doktora Roux, aby | 
mu jad wścieklizng zaszozopił. Stąd bliska zoa- 
jolzość, a potem 1 przyjażń z tymże doktorem 
Roux, który poznawszy bliżej młodzieńca, przy- 
wiązai go do swsgo laboratorynm jako adjunk- | 
ta. Tu, w ciszy laboratoryum dr. Yersin rospo- 
czął gorliwe s.adya nad tuberkulozą, a potem) 
mad dyfteryą. Na tej drodze, wspólnie już 
s doktorem HRonx pracując, młody uczony do- 
szedł po latach kilku do wynalezienia sposobu 
szczepienia krupu. W tyraże rozu, 1888, dr. 
Yeran naturalizuje sią jako Francuz 1 z cnwilą 
otwarcia lustytutu Pasteura przy ul. Dutot zo- 
staje musuowany preparatorem. w luboratorynm 
miurobii technicznej. Niedługo jednak pozostał | 
na tem stanowisku: ku ogólnemu zdziwienia | 
podpisał kuntrakt na lekarza Towarzystwa że: 
giagi morskiej (Messagories maritimos). W Pa- 
ryża chciano go już zatrzyma: iłomaczono, 
przezładano — mio nie pomogło jednak, i nie- 


cania się mad niem rodkiców. 


Mały Fejleton. 
MAZUREK DĄBROWSKIEGO. 
Opowieść z crasów powstania. 
Napisał 
Jan P. („Tarnowlanin*). 


A małe gwiazdki rozsiane wokoło 

Migały oczkiem błyszczącem do siebie. 
Noc cicha — jednak tam w dali za lasem, 
To postać jakaś ukaże się czasem 

To bagnet znlśni — to szabla błyszcząca 
Odbija blaskiem ku światłu miesiąca. 


Cista dokcła ; p'ścód leśnej drogi 

Sunie cień jakiś ledwie widny oku, 

Któż to w tej porze? => tn starzec ubogi, 

Kij w jego ręku, a lira n boku, 

Ważne on wieśsi braciom swoim niesie, 
Którzy taborem stanęli hen w lesie. 

Bo oto moskal juź pędzi nahajem 

Tłnszczę żołdactwa ; choe zawładnąć krajem — 
Krajem, na którym wzrósł gmach Bożej chwały, 
Krajem, co niegdyś nad inne panował, 

Sobie i Bogu zwycięstwo gotował, 

A który dzisiaj krwi morza zalały, 

Bieży wróg straszny, by okuó w kajdany 
Tych. co praojców i mienia bronili, 

Tych, co pamięcią lepszych czeaów Żyli, 

A dziś ginęli nad ojców kurhany, 

O! ważne wieści starzec s sobą niesie, 

Oko wytęża : cicho, pusto w lesie. 

Tam oto wojsko bratnie wieści czeka, 

A droga jeszcze daleka — daleka. 


W tem błysnął bagnet. „Stóji” krzyknął ktoś zdala. 
Zadrżał starnszok, stanął trwogą zdjęty, 

A z poza dębu wroga twarz moskala 

Wyjrzała nagle. „Stój starcze przeklęty!“ 

Zawołał gniewnie „dokąd o tej porze ? 


bawem dr. Yersin odpłynął na kuryarskim 0-; Mów, albo trapem tutaj cię położę!” 


kręcie chińskim do Saigonu. Przybywszy na 
miejsce, zwiedził najpierw pas nadbrzeżny tej 
okolicy Azyi. Zamianowany z kolei lekarzem 
ko:pusu sanitarnego kolonii, cdbywał ciągle 
wyprawy sam jeden s przewodnikiem, na slo- 
niu wgłąb Tonkinu i Aunamu, do Chin wre- 
szcie. ŹŻwano g? „ozurownikiera kiałym*, po 


„Nie wiem* rzekł starzec. „Droga ma daleka, 
Droga to życia, a z nią wieczność oreka; 
Nie znam jej kresów, taki los lirników.* 
„Nie znasz? To dziwns; lecz wskaż buntowników, 
Kędy ich szyki, gdzie są, w której stronie ? 
A gdy nie powięsz, to bagnet w twem łonie!* 
„Na śmieró jam gotów w każdej życia chwili. 


drodze bowiem pieięgnował, leczył krajoweów | Chcesz, abym zdradził, kędy bracia mili? 


Przetrwał też mnó- 


O, nie; nie zdradzę, i stanę przed Bogiem 


dygnitarzy austryaekich, udekorowanych orderem ` 
Czarnego Orln nie uczestniczył w uroczystości or- 
! derowej. 

| Egzamina kwalifikacyjne dia naucsycieli szkół 
ludowysh pospolitych i wydsinłowych w Tarnopolu 
| rozpoczną się dnia 16 latego. Podania wnosić na- 
; leży do dnia 5 lutego na ręce komiwyi egsamina- 
cyjkej sa pośrednictwem odnośnej Rady szkolaej 
j okręgowej. Rówriaż dnia 16 lutego rozpoczymją 
Ek egzamina w Samborze, a termin wnoszenia po- 
dań upływa z dniem 6 lutego. 

| Dr. Roman Kułczycki, adwokat krajowy i dy- 
rektor kasy chorych m. Lwowa ctworzył w naszem 
I mieście kancelaryą adwokacką w alicy Karola Lu- 
|dwika 1. 7 

Dar. Dr. Ludwik Cwiklicer z Dobromila zło- 
| żył do funduszu Kasy zapomóg dla atrażaków kwe- 
tę 100 zł. 

P. Mieczysław Reyzner, znany artystę ma- 
lurz przybył z Paryża do naszego niasta na czas 
dłużazy. 

Klub pocztowy urządza we czwartek dnia 14 
b m. w lokalu własnym wieczorek tańcujący. 

Portret br. Zlemlałkowskiege, zamówiony 
| przez ministra Gautscha u malarza Ajdukiewicza, 

umieszczony będzie w biurze ministra Rittnera 

Ze Złoczowa nam donoszą że na posła do 
Rady państwa z V kuryi okręgu Zioczów- Tarnopol 
kandydnje p. Henryk Weiser, właściciel fabryki 
w Nassowie. 

P. Jan Galasiewicz, autor „Czartowskiej ła- 
napisał sztuką ludową p. t. „Maciek Samson“, 
Wystawę warzywno-owocową urządzi w pa: 
żdziernikn b. r. w Krakowie tamtejsze Towarzystwo 
ogrodnicze. Do konkursu dopuszczone będą tylko 
płody krajowe. 

Witraż gminy Iwowsklej w katadrze. One- 
gdaj rozstrzygnięto konkors, rozpisany przez gminę 
m. Lwowa na szkio do witrażu, który nufanduje 
gmina dla łacińskiej archikatedry. Nadesłanych prąc 
było trsy. Pierwszą nagrodę w kwocie 200 zir. 
przyznano p. Edwardowi Lepszemu, drugą w kwo- 
cie 150 złr. p. Janowi Pomian Kruszyńskiemu, a 
trzecią w kwocie 100 złr. pp. Tadeuszowi Rychte- 
rowi i Terleckiemu, 

Konkursa dla wysłażonych podoficerów rozpi- 
wują: Sąd obwodowy w Jaśle na posadę wożnego 
przy sądzie powiatowym w Frysztaku z terminem 
do 17 bm.; sąd wyższy krajowy w Krakowie na 
posadę sługi pomocniczego przy tym sądzie, z ter- 
minem do 17 bm., a dyrekcya domen i lagów bu- 
kowińskiego gr. orientalnego fanduszu religijnego w 
Czerniowcach na kilka posad leśnych, z terminem 
"do 21 bm. 
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Małyosię*, a wystawienia ich ani pod względem 
wykonania, ani pod względem zewnętrznego apara- 
tu scenicznego nia nstąpowało w niczem pierwsz? 
rzędnym teatrom sag anicznym. Dodać potrzeba, ż6 
tego wszystkiego dokonała dyrokcya w ciągu sto- 
sunkowo bardzo krótkiego czagn, objąwszy kiero- 
wnietwo w bardzo trudnych waruakach, lecz ener- 
gia jaj złąmał» przeszkody, a entusyasm z którym 
przystępowzła do pracy, udzielił sią rzec można 0a- 
lej publiczności lwowskiej, która dop ero teras pa- 
trzy na teatr jęk na prawdziwą świątynię sztuki, 
zajmuje sią Żywo tem, co tam się dzieje i co się 
przygotownje, nauczywssy się cenić w nim insty- 
cyę słażącą nie tylko dla zabawy, lecz i dle pod- 
niesienia ducha. 

Pierwszy etap naszej dyrekcyi akończył się, 
teraz następuje okres nowy, Wszędzie na rogęch ulic 
widać rozlepione afisze, ogłaszające program sszomu 
operowego, a program ten przedstawią Się rzeczy- 
wiście imponująco. 

Przedewszystkiem repertnar jest tak obfity 
treścią, tak doborowy, że przypomina repertuary 
operowe pierwszorędnych scen w Europie. Ujrzymy 
znowu Leoncavalla „Pajaców*, Mascagniego „Caval- 
lerię*, Rossiniego „Cyrulika sawilskiego*, Thomasa 
„Mignon*; Verdiego „Aidę*, „Bal maskowy“, „Tra- 
viatę*, „Rigoletto“; Bizetta „Carmen“, Belliniego 
„Lnnatyczkę*, Donizettiego „Favoritę* i „Łucyę*, 
Flotowa „Murtę”, Mayerbsera „Afcykanką*, „Hage- 
notów* i „Proroka". Po raz pierwazy wystawione 
tędą „Tannhäuser“ i „Lohengria*, opery Wagaera, 
a dość wymienić n-zwisko ich kompozytora, aby ja 
polecić. Główny jednak nacisk kładzie program dy- 
rakcyi na opery narodowe. Oprócz „Halki“ i „Stra- 
aznego dwora* ujrzymy niegranego jeszcza u naa 
„Flisa“ Moniuszki, „Powrót taty“ Ja-eckiego, „Go- 
planę* Żeleńskiego i „Livię Qaintillę* Noskowskiego. 

Ale nietylko opery polskie ukażą się na na: 
szej scenie; oto po raz pierwszy wogóle w sezonie 
operowym wezmą udział siły wyłącznie polskie: Ja- 
dwiga Camilowa, Irena Bohuss, Mira Helier, Armalis 
Kasprowicz, Zofia Konarska, Janina Korolewicz, Ea- 
gonia Strassern oraz Śpiewacy: Aleksander Ban- 
drowski, Władysiaw Floryański, Gabryel Górski, 
Jalian Jaromin, Aleksander Filippi-Myszuga i Be- 
nedyki Remy, Równocześnie są w toku układy o 
występy gościnne s pp. Teresą Arkiową, Aleks. 
Stromfeld-Klamrzyńską, Wandą Kleczyńską i inn, 
Orkiestrę uzupełniono wybitnemi siłami. Chór skła- 
da się « 72 osób a dekoracye i kostyumy będą 
przeważnie nowe. Co do tego ostatniego punktu to 
publiczność miała juś nie raz aposgobność przekonąć 
się, z jakim przepychem wystawia dyrekcya Sztuki, 

A więc uczyniono wszystko, aby odpowiedzjęę 


W Śta- -~ 


najwyższym wymaganiom sztnki wogóle a sztuki 
narodowej w ezozególności, skupiono we Lwowie 


"kwiat operowych artystów polskich — dla dopeł- 


nienia całości potrzeba teraz tylko poparcia publicz- 
ności, tak serdecznego i entnzyastycznego jak do- 
tychczas. 

Z prezydyum magistratu Z powodu braku 
spraw ważnych i pilnych do załstwienia, posiedzenia 
Rady miejskiej w tym tygodniu nie będzie, 

Natomiast odbędzie się we czwar.ek wspólna 
narada gekcyi drugiej i piątej nad projektem 
nowego statutn emerytalnego dla urzędników i sług 
gminy. 
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy uczestników powstania polskiego 
z r. 18684 odbędzie się we Lwowie we czwartek 
dnia 21 stycznia b. r. w sali Kasyna miejskiego o 
godzinie 5 po południa. 

Ks. Marcin Zuziak z Baranowa donosi nam, 
iż wystąpił s „Koła włościuńskiego*, założonego 
przez adwokata z Tarnobrzega p. dr. A. Burowiec- 
kiego, ponieważ dr. Surowiecki działa wbrew sta- 
tutowi Koła, ks. Zuziaka pragnął użyć za narzędzie 
do przeprowadzania swych własnych interesów, sieje 
waśń społeczną, poniża duchowieństwo i podżega lnd 
wiejski przeciw innym stanom, 

W sprawle zajścia na dworcu przemyskim 
otrzymujemy od jednego z mieszkańsów Przemyśla í 
obszerne uwagi, w których nacisk kładzie autor na | 
to, iż przełożeni obchodzą się z podwładnymi sobie 
fankcyonsrynszami kolejowymi zbyt ostro, niemal í 
bezwzględnie, a tnkie traktowania personalu służbo- 


Żmaril. Sabina Znhzjkiewiczowa, wdowa po 
profesorze gimnazyalaym, w Tarnopolu. — Floryan 
D.micynsz Pokiziak, b. notarynsz i właściciel dóbr, 
przeżywszy lat 67, we Lwowie. 

Stan powłetrza. T. o 9 rano — 7 R. w poł. 
-- 5 R Baz, 767. Spada. Pochmarno. 


Rozwiązanie szarady z nr. 5 nadesłuli jeszcze 
Leon Zagórski z Przemyśla i Ida Bzowska z Felsó- 
Szwidnik na Węgrzech. 


Nie nieznaczące słówko. 

Rzecz dzieje wię w biurze telegrafa. 

„Chciałbym wysłać tę depeszę za 30 ct.“ 

Uczędn k czyta i liczy: 

„Pani Laura w X. Przyjeżdżam jntro. Twój 
kochający mąż Ignacy. — Jedenaście wyrazów. Bę- 
dziesz pan musiał dopłacić.* 

„Kiedy nie mara więcej pieniędzy przy aobie.* 

„A więc trzeba wyrzució jakie nic nieznaczące 
ałówko.* 

„Nie nieznaczące słówko ? 
«kochający «* 


Okruchy myśli. 
Powiedzieć, co to jest miłość, mcgą najlepiej 


Wię: wyrso pan 


KU którzy o niej mie śmieją mówić 


Mędrzec i głupiec daleko prędzej poznają się 
na sobie, niż dwaj mędray. 

Czas, to pieniądz; ale kto ma dużo czasu, ten 
potrzebuje dużo pieniędzy. 

Miłość robi człowieka ślepym, zawiść nieenym. 


Repertuar teatralny, Dziś we wtorek „Marta 


PRZEGLĄD z dnia 13 Stycznia 1897 


(przywraca imieniowi hrabiego Enstachego dawną 
glorię rod zinzą. 

Drugą zakocianą parą jest siostrzenica Kusta- 
chego. Renia, i adwokat August. Pragną oni się 
pobrać, ale hrabia Eustachy sprzeciwis się temu, 
bo adwokat August nie podziela pozsytywistycznych 
jego teoryjek, jest zanadto uczciwym, i jako adwo- 
kat zwłaszcza, jest niedołęgą, bo nie popełnił nigdy 
Żadaego ezelmo:twa. August tedy bierze się Ra spo- 
sób, wytyk»jąc wobie dwa cele: otrzymanie ręki 
panny Reni i wyleczenie Kastachego x jego choro- 
bliwych zagad. Wynajduje więc jakies nieformalno- 
ści Eustachago przy kupnie dóbr Topólno, sprawę 
przedstawia hrabiemu jasno i jako alwokat taki, 
dla którego hrabia powinienby powziąć „dobrą“ 
opinię, grozi mu, że każdej chwili może go posia- 
dłości pozbawió. Fortel poskutkował piorunem. Hra- 
bia Eustachy poznaje niedorzeczność swych doktryn, 
i zezwala adwokatowi na małżeństwo z Kenią, a 
adwokat naturalnie prosesu o nieformalności w ku- 
pnie dóbr mie wdraża, bo nieuczciwym był tylko 
na chwilę. 

To są główne rysy komedyi p. Madejskiego. 
|Jak x nich widać są w niej pomysły oryginalne 
i przykuwają niezmiernie uwagę widza do scany. 
W pierwszej większej komedyi można już wybaczyć 
autoro ri inne niepotrzebnie wplątane sceny i po- 

atacie, bez których utwór śmiałe mógłby się obsjść. 

Rolę Isi, rclę bardzo trudną, odegrała nader 
dokłądnie, z wielką inteligancyą i zrozumieniem 
| panna Trepszo i śmiało powiedzieć można, że uzu- 
pełniła w grze to, czego w soenarynszn niedosta- 


przemysłowych. Galicya potrzebuje trzech rze- 
czy: pracy, przoy i jeszcea raz pracy! (Żywe 
oklaski.) 

Liberal W rabetz sprceciwiał się epe- 
cyalnemu faworyzowaniu Gaulicyi, p. Titin- 
ger żądał popierania przemysła na Bukowinie, 
ap. Śchiteker skarżył sę na ueiążliwe o- 
podatkowanie stowarzyszeń sawzdowych. 

P. Hallwioh wniósł uchwalenie razo- 
lucyi domagającej się utworzenia w mini- 
atoryum handlu przybocznej rady przemy- 
elowej. 

Referent p. Szozepanowski omawiał 
stosunki przemysłu żel,znego na Węgrzech i 
w Niemczech i porównywał go z anstryackim, 
poozem przeszedł do omówienia rgody z Wę- 
grami i zwrócił się przeciw tym posłom, któ- 
rzy zaiznosli mu, że przez swoje optymisty- 
czne przedstawianie stosunków anstryaokich sā- 
ehęcić tylko moża Węgrów do opozycyi prze- 
ciw podwyższeniu kwoty płacone) przez nich 
na wspólne wydatki. O:ók p. Szozepanowski 

jrzekł, że poważni mężowie z obu połów pań: 
stwa naradzają się nad tą sprawą a wyrządzi- 
libyśmy im prawdziwą ujmą, gdybyśmy uwie- 
rzyli w to, że oni przeczą istniejącym faktem al- 
bo dadzą sobie wmówić oc, co nie istnieje. 
Ugoda przyjdzie do skutku wedle rzeczywiste: 
go stosunku ekonomicznych i finansowych sił 
obu połów państwa. Następnie rzekł mówca, 
| še przemysł austryacki pod pewnym względem 


moo widzi mówca w tworzania nowych gałęzi | 
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Lekąrz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Leopold SCHELLENBERO 


b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof. Chro- 
baka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirargicznej 
prof. Mikulścza we Wroclawiu, b. lekarz kliniki cho- 
rób wewnstrznych prof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie 1 ordynuje przy 
ul. FCopernira 1. 22 od 3-5 po poł. 
Dia abogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 


Lekarz chorób kobiecych i aknszer 


Dr. Zygmunt Gembsrzewski 
b. ssystent prof Rakitańsky'ego w nzpitalu chorób kobie- 
cych w Wiednia, b. operator kliniki położniczej prof. Q. 
Brauna w Wiedniu i kliaiki chirurgi-znej prof Wólflezu 
w G ca po stąd:ach na kl nikach pref. Leopolda w Dras- 
mie i "lshanrena I Ba-linie, osiadł we Lwowie I ordynuja 
od rodz. 3 tej poa? Dla ahogich bezpłatnie od 9 --L0te 

rano ul. Jagi-Mońska 1. 7 I, pietro. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
4'/,%/, Listy hipoteczne, 
4° Listy hipoteczne koronowa, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4'/,0/, Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacye Banku krajowego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
40/, Obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzidajemy i kupujemy po naj. 
dokładniejszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 


| : i ; ; a RE: > walo. Artystkę tę obdarzono sutymi, zasłażonymi | sje o: iemiecki MAI ; 
t © począć za przymosi tylko we i gli Monos w Ryszmondsie“, gon w S 2 oklaska > ia była nież pana a pen ekk m e Deye E c, k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
reznitaty. ialywa to mianowicie ma niższą, Flotowa. Pierwszy występ panny Janiny Korolewi- stosowną, n podnieść pada grę p. Romana, który słowy ponisda wielkie xalety, potrzebuje tylko Banku hipotecznego. 


służbę tak szkodliwie, że ona nietylko wobec publi- 
czncści, ale nawet wobec swych przełożonych staje 
się opryskliwą i krnąbrną Stąd znowu wynikają 
kary pieniężne, nieraz bardzo dotkliwe, stanowiące 
wielki wyłom w budżecie domowym takiej ofiary ; 
a kary wywcłoją rozdrażnienie i Żądzę xematy. 
Obok tego zaś w służbie kolejowej panuie wszędzie 
wielkie przeciążenie pracą. 

Co do zanika uczuć religijnych u służby kole- 
jowej, to podnosi nass korespondent tę okoliezność, 
że przełożeni sami dają zły przykład, bo lekceważą 
wszelkie obrządki kościelne a postępowaniem swem 
względem podwładnych zsznaczają aż nadto dobitnie, 
iż chrześcijańska miłość bliźniego, jest im zupełnie 
obcą. Tym więc przykrym stosunkum przypisuje | 
nasz korespondent przyczynę niemiłego zajścia na 
dworcu przemyskim, Uwagi powyższe, sądząc z roz- 
maitych przykładów, nie są bez racyi. Oczywiście | 
nie możemy powiedzieć, iżby wszędzie ze strony 
wszystkich przełożonych, służba kolejowa dozna- ; 
wała tak rażących przykrości, znamy bowiem osgo- j 
kiście urzędników, którzy cieszą się jak największą 
Sympatyą, poważaniem a nawet przy* iązaniem ko- 


nk : P. 
n 
|do Administracyi „Mód paryskich“ : 


czównej oraz pp. Aleksandra Myazagi i Juliana Ja- 
romiua. Jutro we środę po raz l-szy „Cyrkowcy* 
(Circusleute), komedya w 3 aktach Suhoenthana. 
z panną Czaplińską i p. Ruszkowskia w głównych 
rolach. Rozpocznie: Kinematograf z nowym progra- 
mem. We czwartek „Lucya z Laramermooru*, opera 
w 0 aktach Donizetti'ego, pierwszy występ Jadwigi 
Cumilowej, drugi występ Aleksandra Myaszugi, Ju- 
liana Jeromina i Gabryela Górskiego. 


„Mody paryskie“, 


najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego l-ego i 15-ego. Prenumeratorowie 
„Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody“ po cenie 
zniżonej: kwartalnie 90 ct., 
rocznie 3'60 ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
Lwów, ulica 
Łyczakowska |. 27. 


Literatura i sztuka. 


półrocznie -}'80 ct., | 


w ocharakterystycznej roli wośnego bardzo dokładania 


dostroił się do calości. Żelisław. 


Głosy publiczności. 


Na budowę kościoła I klasztoru 00. Refor- 
matów we Lwowie (Janowska 58) słożyli P. T. 
Dobrodzieje następujące ofisry: JE, ks. arcybiskup 
Morawski 1000 sl, Najprz. ks. biskup Solecki 100, 
Najprz. ks. biskup Weber 50, N. N. 100, JE ks. 
arcybiskup Isankowicz 10, N. N. 10, JE. Stanisław 

| Badeni 100, Przew. ka. kan. Lubomęski 10, N. N. 
8, Przew. ks kan. Lenkiewicz 10, Przew. ks. kan. 


100, Wks. Bcżentowios prob. Sokoł. 100, Wks. 
Zychowicz z Włosienicy 50, Wp. ksieni Norberta- 
jnek ze Zwierz 100, Wp. ksieni Bened za Bianią- 
tek 100, Wks. Strzeliohowski z Giebułtowa 50, 
Wp. Kauczyński 50, pp. Lewandowscy 6, ks. Klim- 
kiewicz z Tarnawy 10, ks. Kopinki z Siepran 10, 
ks. Schware Zwierzyniec 6, ks. Slosarczyk Krze- 
ssowice 10. ks Opi owicz Sułkowice 10, OO. Fran- 


| 


Pawłowski 10, Wks. Sarnicki prow. 0O. Bazylianów | 


odpowiedniejszego podziału pracy. 

W głosowania przyięła Izba zarząd cen- 
radan tudzież proponowaną p. Hallwicha rezo- 
ucyę. 

Następnis p. Russ postawił wniosek, aby 
aprawozdanie komisyi budżetowej o zniesieniu 
stempla dziennikarskiego wzięto na porządek 
dzi'nty dziriejsrcego posiełzenia zaraz po ukoń- 
czemu debaty nad budżetem ministsrynm han - 
dlu. Waiosek ten odrzucono 71 głowami prze- 
ciw 66. 


nagłych wniosków. 

P. Lewakowski postawił nagły wnio- 
sek, w którym powołując się na mowę, wypo- 
wiedzianą przez namiestnika ks. S-rgaszkę 


aby rząd dsł wyjaśnienie w sprawis tej mowy 
i polecał władzom polityozaym w Galicyi, iżby 
równomi»srnie ata Ay ustawy konstytucy|- 
ne wobec wazystkich o 

swobodę wyborczą przy najblik:zych wybora: 


Na końcu posiedzenia postawiono kilka | 


przy otwarciu Sejmu galisyjskiego, domaga się, | 


USG Kantor wymiaay i oddział -depozytowy 
przeniesiony do lokala parterowego w gm bankowym. 


Lwów dnia 12 stycz ia (Z Izby handlowej). 
AWwaze za zmuke Kolej gal Karola Ludwika 205 
, k. 31750 de 330.5, Kolej Lwowszo-Czern.-Jasskr. 
sl. w. a 392 — do 295—  Baakr hypotecznego pr 
. a. 890 -- do 400— Aka, gubarez w Boese 
300 ma. w. a. 200.— do 2035,--, Tow kadowy w” 
w Sanoku 250,— dy 460. 
Adsóży zmat4wme zs 100 sl; Banka hipot. galia 
40 lat. 5 proo. a 10 proc. pram. LlL0,1U de 
proc. los. w 50 lat. 99,8. do 1(K„6: 4 prze. 
„70 do 97.40. Banka kraj. 4 i pół proc. ku. 
6 do 101.20. Bzaka kraj, 4 proc. kia. 57 la. 
. Tow. kred. qe. mem $ pros 
97.70 do 98.40 4 proc ine w ść i pół batan 
da 380 4 prom. or. w 5% iui 97.40 do 88.10, 
bligh. za 100 sè.: Gal. famá. propisacyjnago 4 ore 
27.60 do 98.80, Bukowińskiego fuad. propia. 6 proa. 104,50 
a —.- Kom. Baaku kraj: 5 proa, (LI amyi) 192.00 4: 
102.70 oski „ 6 proc 10b-— ko —- -—, $ | pół pros 
dż zy roc. s r. 189i 97:10 do 97.8), 4 pror 


Sa BST" 
Ej r 


d 


o. m da — —, å prou. 
ywateli i pe woki. po %00 koron z roku 1803 97.10 de 97.8). 


S+omsty. Dukat cesarski 5.63 Co 5,78, tapoleopdor 


lejowej służby niższej kategoryi. Gdzie jednak pa-| Q, : Aie: ciszkanie Lwów 10, p. Tomass, Snistynka 5, OO. ido Rady pańs.wa. Mot wując swój wniosek, | 9.48 go 9:53 Pólimperyai %.60 do —.—. Rubel rosyjsx' 
nują takie stosnnki, o jakich nam pisze nasz Prze- Z teatru. „Wczorajsze przedstawienie rozpo- | Bernardyi Lwów b, N. N. 5, księża na rekel w rzekł p Lawakowski, iś niepokoi go ten ustęp į papierowy 1.26 do 1 17 ©) marak nisaieckich 5+.56 do 68 90 
myślanin, tam wskazanem byłoby nadużyciom podo- | C2% koncert pani Jadwigi Mierzwińskiej. Nazwisko, Kętach 1895 r. 68, ks. Halatek, Trzebinia 50, mowy ks. Sangusski, w którym cn | xx zerze A 


| które koncertantka nosi wapóln e x jednym z naj- 


bnym sapobiedz, chotby tylko ze względa na inte- 
reg i powagę słażby publicznej. 


Podwieczorki tensczne W Warszawie wpro- | 
wadzono w tym roku nowcśóć karuawałową, miano- ! 
wicie podwieczorki taneczne. Zaproszeni goście zbie- | 
rają się o g. 4 po południu w toaletach wizytowych 
i tańczą do godz. 9, a najpóźniej do 10 wieczcrem, 
z krótką przerwą dla spożycia podwieczorku, w po- 
Btaci herbaty i zimnych przekąsek. Takie zabawy 
ze wszech miar zasługują na rozpowszechnienie. 
Przedewszyatkiem koszt podjęcia gości jest niezna- 
czny, pozwala więc urządsió kilka podwieczorków, 
zamiast jednej kolacyi, a powtóre zabawa pozostaje 


slynniejśzych Spiewaków polskich gamo przez się 
stanowi wielką strakcyę dla publiczności. Prócz te- 
go posiada koncertaztka mały lecz dość przyjemny 
głos mezzo sopranowy, a pr»ycem powierzchowność 


piękną, pełną wdziękn i elcgancyi, które to przy-- 
(mioty mimowoli zdobywają symyatyę słuchacza i 


każą mu zapomnieć o wiela braksch głosu i. szkoły, 
stojących na przeszkodzie w karyerze artystycznej 


jp. Stanisław Marxiewicz 10, 


W czasie pośw kamienia węgielnego 68, Lis Drozd 
Prznmyśl 50 ks. Zaremba, Szozerzec 50, ks. N. N. 
5, ks. Filarski prof 5, ka. Polek Lwów 8. ks 
 Ziólkowski Lwów 3, ku Kułakowski Lwów 3, 
N. N. 8, kw. Szlęk gaardyan «s Pilisy 96:50 
ka. Skowr.nek zo Szląska 80, p. Wincenty Matula 
40, pp. Ludmila i Wład. Niedźwiecsy— psjąk, 
p Leonard Solecki 10, 


i] 


: 


pp Głabrynowicz i Schmidt 2, Wieczyńska, Lwów 10, . 


,pra»dopodobaie bliskie wybory do Rady pań-j ~ 
istwa są pow. dem ruchu ludowego, że rząd po-! 
stę»ował mwsae legalnie i w którym naze al 
czł rucha ld'wsgo niepowełanymi 
obrońoami ludu narzuosjącymi się mu na op'e- siaat 
'kauów. Wob»a takiej ba ai zachodzi | 866 16, lombardy 9250, elbetuale 2/7876 «koyo 
:gdaniem mówow obawa, że władse w Galioyi | tytoniowe 15650, runa 24475, „A!piny 89-25 
' prey najbiiższych wyborach do Rady aÁ stwa ironta majowe 101.80 węg aL KOLNA 99 66 
będa p stępowały tak samo iak przy o tatnieh losy tureckim 5340 marki 5878, rable 127° —. 


Wiedeń 10 scyoania. Notowania wieczorne. 
yty 376—, węgierskie kredyty 41525 
anglobank 169'00, bankvers. 26050, uaton- 
bank 299:00, landerbank 26275, siaatabahny 


Zresztą, Bala teatralna nie jest miejscem odpowie: 


sów małych, które może lepiej by się wydały w 


pani Mierswińskiej jako ŚJiewaczki koncertowej. 


ks. Gnatowski prof. 6, p. E. Mąrynowski, Lwów 2, 
p. A. Rybicki, Lwów 5, Bank kredytowy 5, p. Bia- 
łogórski D:, 1'50, Filia banku anet. węg. 10, E. 


dniem do pcpisów koncertowych, zwłaszcza dla gło: 3 
5, M. P. 2, JO. ka. Sapieżyna 5, ks. Krasowski, 


asli lub salonie prywatnym. Być mcża, Że dalsza 


| wyborach do Śsimn, t.j. będą się starały prz»: 
forsować kaudydatów konserwatywnych. 

Diug. wniosek nagły również dotyczący 
|naibiiżssych wyborów postawił p. Rom»ńszuk. 
motywach swego wniosku mówi p. Ruwsń- 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący s daiam ) maja 189% (aras środk -snropaj ski 


: „ Krosiheki, Lwów 2. CH 
w zupełnej zgodzie z hygieną. Każdy, wytańczywszy praca na tem polu, wypełni luki dziś jeszcze rażące, Teigr dihn.„Etadnickg=c «Bra Szaakieki lwów | rak że jnż od la; wielu organa rządowa w (ła-| Do Lwowa pry- Pociągi 
się doskonale, zasypia przed północą i nazajutrz i ONCE i |JE Schulenbnrg 5, JO. ks. Lubomirski 5, N. N. 6, ; P795; : > koda > Poz ZEE 
|=» ; EEE późnocą J by nazwisko Mierzwińskich səbłysło kiedyś sławą: p. Zgóraki 5, p. Janta 3, JW. p. hr. Borkowski 5 tlioyi wie postęsnją przy wyborach ściśle lə- chodzą : == «dów 
wstaje do pracy wypoczęty, Świeży, słowem zdro- | nietylko po mieczu lecz i po kądzieli. Z poszczegól - p. Kądzierska, Lwów 2.38% hr. Bziednacycha 5 |galnie i bezstronnie, a'e wpływają na nief z amim  . kawi aki naaa 
wia na szwank nie naraża, Wszyscy ojcowie TO- nych numerów najbardziej podobały mam się pieśni B ski Lwô , 5 FS 1 M ki 't w społób nisdosv olons konstytnoyą. Na wielką | z Krakowa Wiednia i . 
dzin, zwłaszcza wśród ludsi pracy, powinniby takie ; i: ; Pit p. Darazozewski, LUWOW D, £. , p. Hatyszkie > 3 Ee E Wrocławia , . |510 | 130 | 8.45 | 2.55 | 0.55 | 9.30 
, F z ) racy, poy X Chopina, z których przebijrło się zrozumienie i ucm- | (. ? - skalę odbywało się to, zdaniem mówsay, przy | x Warszawy . 5.10 3.55 i 
d ki tań u gorl 6 URE : A . „| wicz 5, p Łoziński 1, p. Trzecieska 1, N. N. 5, z M Q 88, M , Przy ś . a Bo 
npodwieczorki tańcujące gorliwie popierać 1 urzą- | cie, najmniej zaś pieśń Galla „Dziewosę s buzią jak |; Kamberski 1 p. Kotowicz, Lwów 1 "p. Ziołeck. ; Ostatnich wyborach do Sej=*u, a zachodzi oba: | ygoguaioma i adbrze: 
dzać nietylko w Warszawie, ale wszędzie, gdzie ro- | alina*, Po skończonym konoercie artyści dramatu 1. P konekanta drobnych składek m. Lwowa ;¥® Łe powiószy się to przy obecnych wybo: sia przez Demblop | — 
znmnie oceniona jast wartość zdrowia i czasu. | gdęgrali komedyę Szutkiewicza „Popychadło“ z wiel- | 100 str: (Clag dalszy nastąpi). jrach do Rady państwa, tem bardziej, ka Ci sa- f nów ©. "sao | nso 4.56 
, Belesław Prus w ostatniej kronice tygodnio- | kiem jak zwykle powcdseniem. Teatr był prawie | Wszystkim P.T. Ofarodawcom składamy naj: | mi urzędnicy polityczui, przesiw którym pod- "r ERE >il m 
wej zamieścił następujące podziękowanie : Pewna pełny. F. Neuhauser. | serdeczniejsze dzięki i staropolskie „Bóg zapłać" po- | DOSŁ ORO wów:sas najcięższe zarzuty, obecnie | % = ls aE i 
liczba łaskawych osób zaszozyciła mnie biletami, li- * Wieczór kwartetowy gal. Towarzystwa mo- | lecając aig dalszym Jaskawym aain. w tych samych okięgroh kierować bą'ą wybo- fs Zimy ruio przes | T |" 3.58 
RD ope „połaci, JEM] zycznego, złożony z Tria kompozycyi H. Melcera, Ks, Maryan Markiewicz, przełożony OO. Re- |Tam. a niektórzy z nich nawet awansowali. | z Eroma. Iweniass, ny. | T | 17 |54 ka 
zyi jakoby 26 tej rocznicy zapisywania papieru; Z piesni J, Galla i vmyczkowego kwartetn Dvorza- formatów we Lwowie. Obawa mówcy jest tem większe, ża sałalania | manowe, Baneka pa uz 
„aa * 4 7 i | ka będzie jedną x najpiękniejszych produkcyi se- A (x powodu nadużyć wyborczych nie cdnossą ża- | z Moss: Labores i pa. | |" | | "3% wi 
$ Gdybym chciał dziękować sa te wszystkie ob- „z. bieżącego. Tak utwory wszystkie dla Lwowa w EP : nego skutku, a prawo o awobedcie SgrcmaizA- | s Tawbęsaega, Festa | T Ea va as 
jawy, słówby mi zabrakło. Nie dlatego, ażebym nie $ nowe, jak i wykonanie, wróżą wieczorowi temu Dia ubogich uczniów szkoły męskiej im. Św. Jgsania się jué teraz bywa naruenane. Dlatego p akeen ankara | ~ "= 
rozumiał potęgi ludskiej Eycaliwości, em przecieź niezwykły sukces srtystycziy. Same zresztą imiona Anny ofiarował „e Jan Krash 10 ale > pak JA tek wnosi mówca o weawanie rrądu, aby przyj Bzyj . . m des 2.00 | 1.51 size 
w modlitwach „kładzie się zaraz po Łasce Bożej, wykonawców profesorów Melcera, Sladka i Wolf- i szkoly spełnia mily obowiątek i dziękuje w imieniu | najblikszych wybora h śsśla przestrzegano u z Ghrzowa zen Avy] = 3.0 | 151 10.10 Leje 
ale że — mówiąc otwarcie — nie jestem do tego | hala, kurzy od dioisiogò ca piakcją Sa wę: | ubogich uczniów szlachetnemu ofiarodawcy. (ataw i sprawiedliwie załatwiono wszelkie zaża- | Körómmeró, Biobody 
przygotowany. AĆ ; studyowaniem Tria i kwartetu, są już niezawodna | T lenia i rek'amacyo. Ozndyna, Radowies 
| e. "20 doty 7 a mi it TaCey- | zwarancyą tego sukcesu Nie mniejszą atrakcyę k 3 Í Nastęrna posiedzanie Isby dzisiaj. Rola. | E 9.55 
liscie (chyba przez pomyłkę) wypisać pod moim | w;eezoru tego stanowi i Śpiew dr. Szulisławskiego, Uzęść SKONOMICZIA. | . Wiudeń 12 stycznia, Oerarz składał wozo. z tsn, Ozorkowa, 
adresem, nie w EP „prześciga moje Naj- | amatora ukazującego się bardzo rzadko na MA § Z kolol, Dnia 23 s. m oddaną została kolej 7S] gratulecye arsyksięciu Rainero ri z powo- Bopowa, Bukaromtu i 
śmielsse ORRON Dý al 0 A Ma pame ne ale cenionego wysoko dla szczególnej subtelności ! lokalna Schlackenwerth - Joachimsthal za stacyami ' SU 70 tej rocznicy jego urodzin i zabawił uj, Ittkan, Radowiee, | = 
aż Es] tam zr „el a | j-ką pieśni wykonywa. Tym razem wystąpi on. Schlackenthsl (stacyn graniczna B E B. [Boste. UIego przez pół godziny. | kaka, ponleśniolkaj, 
pregoa’ najsasłużeńszy i najambitniejszy literat, czy Í najnowszemi pieśniami Galla nigdy dotąd nie: hrader Eisenbshn]) i Joachimsthal, tudzież z przy- , Berlin 12 styczaia. Uassarz Wilhslm od- cy CA | «19 
KO och dy od In badz © a śpiewanemi. stankami Schlackenwerth, Unterbrand i Oberbrand, ' wiedził WoarrA] ambasadora- austryackiego P. j kasa, Nowoseliey, 
: Re Bony salópiywalem bądź sly, na Wieczór ten odbędzie się w piątek dniu 15 | położona w obrębie dyrekoyi kolei państw. w Pilznie, Szógvenyiego i długo zabawił u niego. e dll Pe pa 
miarę łaskawych dla mnie, bądź artykuły moich lb. m. w sali Domu narodnego. do użytku publicznego, przyczem otwarte zostały ` W mieścia Johannesburgu w Transwaalu |  kinpolaugu, Butare- 
RE przyjaciół, pawi dm. zę * Ze sceny krakowskiej. Pana Leona Madaj- | stacya Joachimetkal dla ruchu zupełnego, przystanki utworzony zostanie konsulet niemiecki. Ț A Bokala 1 Jarostawia | 7 wę 
t TA sa = F aad E ka P a i dac kiego mieliśmy dosychozas mposobność poznać jako | Schlackenwerth i Uaterbrand dla ruchu osobowego, | © Kanclerz ks. Hoheniohe przyszedł jut ku AA —| 2 8.16 SĘ 
„kj S pm e zę: ź dam. bad o rakł autora kilku drobnych komedyjsk, napisanych srę- |a przystanek i miejsce do ładowania Oberbrand dla | Pons id w ij, lim ma Ge aT 1% |950 
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rodzenia płaskie stopy tzw. plattfosy i ta mała wa- 
da piękności zmartwiła tak biedaczkę, że popełniła 
zamach samobójczy, który na szczęście nie ndał się 
gdyż kula drasnęła tylko skroń. 

Na zupę rumfordzką złożono w handlu Jana 
Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2: K., T. 10 zl., 
Eustachy i Włodzimierz 1 zł. O. B. 50 ct, ksiądz 
arcybiskup Seweryn Morawski 5O zł, W czasie od 
1 do 9 stycznia b. r. rozdano 1824 porcyi zupy i 
1824 porcyi chleba. Kesztem magistratu wydano 


chleba. 


kowi. Potęga młodego serca nakazuje jej walczyć danych zysków by dotowano zakład kredytowy 
z macochą do upadłego i to nie tak jak z rywaiką, dlą przemysłowców, który należałoby utworzyć. 
ale z osobą, której ma prawo wskazać obowiązki, Głalicyi należałoby za przykładem Węgier 
do której wolno jej przemawiać na temat uozciwo- | przyznać szczególne ułatwienia dla przemysłu 
Ści małżeńskiej, w czem odgrywa oosywiście rolę Przemysł galicyjski nie może rozwinąć się z 


w tym czasie 1800 porcyi zupy i tyleż porcyi | chego. Walka kończy się zwycięstwem Isi, która 
pozyskuje Ryszarda wyłącznie dla siebie, a macocha 


samolnbstwo, bo inaczej tego momentu tłómaczyć 
nie można. Ten Szczegół właśnie stawia postać Izi 
w świetle niejasnem, widz mimowoli zapytuje czy 


dną córką realisty w każdym calu hrabiego Eusta- 


Isia jest młodą. naiwną panienką, czy też nieodro- , 


powodn położenia kraja i brąku tanich kapita- 
łów. Żądając ułatwień dla przemysłu, żądamy 
tylko sprawiedliwości. Poparcie rząda obja- 
wiać sią może nietylko w specyalnych nusta- 
wach, ale też w zachęcaniu kapitału do inwe- 
atycyi w przemyśla galicyjskim. Po miastecz- 


poleca najtaniej 


kach ludność głodem przymiera, a jedyną po-' 


HY CONMSEL mz najnowszego fasonu 


W Schreyer z Hildesheim. 


"IWadesiane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


wełniane poleca 
w największym wyborze najtaniej 
Magazyn SŚchayerów we Lwowie. 


Uwagi: Qodxziny drukowane grubemi liczbami ossa. 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. b m. 53 rame. 

W błórze iniormacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, nl. frzeciego Maja l. 3 (Hotel In perial) 
jest sprzedaż biletów streiowych, okręznych, dowolnie zesta 
wialnych, zeszytów do jazdy, tary? i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym  lsformacye w uprawadn tary 
fowych i przewozowych. Osas drodkowo ©aropejs«i rózni 
sią od czasu lwowskiego o 56 minut. Gods L4 cza: gra. 
kowo europejski — godz. 12'393 gegara podług lwowskiego, 


mn 


Ntijeciej Ludwigs 


Lwów, 


nlica Halieka 14. 


a PRZEGLĄD = dnia 18 etycania 1897 
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12) : dziej ukradł futerał i wyrzucił go przez okno. | pieru. Jeśli pan ją odgadniesz, winien panu atleci przed wystąpieniem na oyrkowej arenie. | na stole, tak ustawionym, aby twarz trupa rza- 
ZBRODNI ARZ 4 ARTYST A Nie widząc futerału, dama przypuściła, natu- | bądę dobry obiad. | Darujcie, że wam dam odprawę. cała się najprzód w oczy każdemu wchodzące- 
ralnie, że zrabowano ją i z klejnotów. Wszak Mr. Miichel skreślił kilka ałów na odwro» | Miała zwyczaj postępować zawsze bez- 
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mu. Doktorowie mieli polecenie, aby wstrzy- 
przez kaśdyby tak myślał na mielsou ? Złodziej mógł |tnej atronie koperty i podał ją Dorze. ;oeremonialnie i nikt je] tego za złe nie brał. ! mać się z sakoyą do Diay yoia detskiy wa. $ 
Rodryga Ottolengsui. jednak ukryć klejnoty w jej kieszeniach, pod-| — Pan sądzisz, że złodziej mógł popresiu | Wszyscy stosowali się do jej woli. , Wszystko to uscenizował mr. Barnes — 
Przeki Z "NIEP czas gdy spała. |wręczyć futerał x klejnstami wspólnikowi, o- Mr. Barnes był nuszczęśliwiony, że obajj była to zastawiona przez niego pułapka na 
ekład z angielskiego E. Żmijewskiej. M i : E st ż BBR ; > - : , | 
= r r Barnes epodziawał się zrobić wielkie owokującemu na sacyi, Oznaczcnej z góry. entlemani będą zmuszeni wyjść z nim razem ! mordercą. 

(Cigg aissy), wrażenie tą hypotezą, lecz takiego rezult:tul — Brawo! mr. Barnes — zawołała D>ra — | Przygotował on pnłapkę na mr. Mitchela — te- Naumyślnie kazał on przenieść zwłoki ra 
— Ukrył go nie w pooiągu, ale zewnątrz — | nie osiągnął, co świadczyła, żealbo system zło-; jestes pan bez zeprzeczenia wielkim detek- |raz mógł w nią złapać aż dwóch rtaszków | pierwsze piętro, bo gdyby pod jakimkolwiek 
odparł szybko Barnes. dzieja był inny, albo też mr. Mitchel i mr.|tywem. Wygrałeś zakłąd. To samo, słowo w |od razu. pozorem prowadzil Mitchela na trzecie, ten, 
Ku wielkiej jego radości, obaj słuchacze | Thauret byli obaj niewinni Obaj uśmieshręli | słowo wypisane zostało na kopercie. ROZDZIAŁ VI. jeśli był istotnie zbrodniarzom, wiedząc jaki 
dręnęli nieznacznie. się niedowierzająso. — Winmien panu jestem obiad, mr. Barnes, a Pataste b widok go czeka, miał czas przygotować się do 
Mr. Miichel uznał oczywiście, że przyszła | — Zapnszorasz się pan zadaleko, mr. Barnes— | że będzie dobrym, za to ręczę — rzekł wesoło ak w. dz, od 4 tdk niego, twarz ułożyć i nad swemi uczuciami za- 
dla niego chwila wmięszania się do rozmowy, | rzekł pierwszy. — Jakżeby złodziej następnie mr. Mitohel. | Z tego, cośmy opowiedaieli w poprzednim | panować. A najważniejszą rzeczą było przecie 
zbliżył się bowiem. lap swój odzyskał. — Ozy mr. Bwrnes ohoiałby wygr:6 drugi ! rozdziale, nie naleśy p'zypuszozać, ża mr. Bar- | dla detektywa podchwyció znienacka pierwsze 

— (szy państwo mówicie o kradzieży w po-| — Mord.ją damę — odparł detektyw. f obiad? — zapytał Francua z naciskiem. | nes postradał odrobinę bodaj zwykłej przeni- | wrażenie na widok trupa. 
ciągn? — zapytał. Znowa wrażenie było chybione, żaden bo-|, ;; I owszem — brzmiała szybka odpowiedź kliwości. Obecnie, wychodząc z apartamentu pań 
— Tak — odparła Dora. — Wyobraż sobie, | wiem z podejrzanych nie drgnął. Mr. Barnes | detektywa. Nie dsiwnego, że nie mógł od razu roz-| Remssn, Barnes wiedział, że już pułapka zs- 


— A więc ja się zakładam, że jeśli pan kie-| plątać nici tej sprawy, bo była istotnie zawiłą, į stawiona i prowadził do niej dwu podejrzanych, 
į dykclwiek tę tajsmnicę wyświetlisz, to będziesz | zresatą przynomanijmy sobie, iż dwa dni zale-| zawiast jednego. Zsazedłszy na dół, w bramie 
imusiał przyznaó, że Żadna z wyłożonych tu dwie od owej zbrodni upłynęło i że dużo z ta-! zwrócił się do swoich towarzyszy z temi słowy: 
dziej schował klejnoty nie w pociągu, ale ze- | hypotez nie jest zgodną z rzeczywistością. Í go ozasn stracił na drogę do Bostonu. — Panowie, chcę was o cos prosić. Byliście 
wuątrz. ; : — Tego zakładu przyjąć nie mogę — odparł Przakonawczy się, $s znaleziony gusik nie obaj w pociągu w chwili dokonania kradzieży, 
— Bardzoś pan sprytny, mr. Barnen, żań| —— No no, no, mr. Barnes — mówił Mit- Barnes po namyśle — bo pewien jestem, šeśmy jest tak cenną zdobyczą, jak przypuszczeł, de- | Pragnąłbym zadsó wam jedno pytanie w tym 
wpadł na taki pomysł Jest on zresztą dość | hel klepiąc go poufale po ramieniu — niech | tn nie wspomnieli o matodzie istotnej. tsktyw obrał inną drogę postępowania, po któ- | względzie i usłyszeć odpowiedź każdego z pa- 
prosty, bo skoro przeszukano bezskutecznie | P*R% fantazya zadaleko nie unosi. Wygłasza- | — A zatem masz pan jezcze jedną teoryę rej wielkich rezultatów się spodziewał. nów z osobna. Czy m żecie mi oddać tę usługę ? 
wszystko i wszystkich w pociągu, to nie w nim | |49 takie teotye, rozmijasz się z przanikliwo- | w pogotowiu — sadrwił mr. Thauret. i W ciągu swej karyery widywal nisraz| — Z przyjemnością —- odparł Frenour. 
łap ukryto. ale oczywiście — zewnąćcz. į cią, której dałeś tak zdumiewający dowód w| — Mam i zdaje mi się, że ta będzia vraw- | morderców, tracących głowy, gdy ich stawiano | -- Mówiłem już pann, że możesz mi wszel- 
Taka pochwała nie podobała sią wcale de- "prawie Pettivgilla. Wszak ja nawet potra-; qzjwa; wolę jednak jej nie wymienić — od- | wobse ofiar zbrodni. Znał natnrę ludzką i wie- | kia pytania zadawać — odezwał się Mitchel. 
tektywowi ; mr. Mitchel usiłował zawsze obni- filbym ocś lepszego pomyśleć, niż pan przed kę Barnes. : dsiał, że człowiek pod wpływem chwilowego | — Dziękuję — rzekł detestyw i zwracając 


mr. Barnes wszystko wykrył. 
— Wszystko wykr;ł? Doprawdy? 
— Tak. Wie, kto jest złodziejem i że zło 


nie zraził się tem jednak. Pedpatrzone jedao- 
czesne drgnięcie obu, gdy oświadezył, ża klej- 
noty zostały ukryte na zewnątrz, stanowiło 
ważną w ocząch datektywa poselakę. 


żyć jego zasługi. Pragnąc więc zemścić się na į 9hb wilg. — Masz pen słasznośó — potwierdziła Emi- | podniesenia ma dość sianowczości i siły, abyjsię do srwajcara, stojącego przy drzwia*h, 
nim, postanowił zadać mu cios śmiały. — Nie bierz mnie pan znowu za skońoczo- ! lia. — Zresztą znając pańską przenikliwość, nio | odebrać bliźniemu życie ule gdy ujrzy okrwar | zapytał: 
— Panie i panowie — rzekł — powiem wam, | nego dudka, mr. Mitchel. Jeśli ta teorya wy- j} przypuszczałam ani na chwilę, abyś nam pen | wione zwłoki, trac! zapełmis mao woli. — (zy me ma tu pokoju, gdzicby można 
gdzie złodziej mógł klejnoty ukryć: oto ma ze- | daja oi się przesadną, to wiedz, że nie tę je-| swoje istotne myśli wyinszczał. Byłoby to nie- Barnas be wyjściu rar. Mitchela, udał się; porozmawiać na osobności? 
wnątrz pociągu, w miejscu, którego nikt niejdną mam w zapesie. Jako detektyw, muszę | roztropnem. |do sędziego śledozega (Coronar), powiedzisł mu Szwajcar wyuosony był, naturalnie, roli. 
oglądał — ja nawet. zapatrywać się na tę sprawą z rozmaitych | — Byó moża, choć ozawem to, co się szaleń- o te, sprawie tyle, ila było potrzeba dla eape-i — I owszem, panowie zechcą iść tędy — 
— O! powiedz pan gdzie! — zawołała Dora. | punktów. Mógłbym się zresztą założyć, że wiem, į stwem wydaje, mądrością jest właśnie. (wnienia cobie jego pomocy; sędzia Śledczy wa-j rzek”, prowadząs ich do pokoju, w którym już 
Obaj mężczyźai byli widocznie zacieka- ' jaka jest pańska hypoteza. — I tak się zdarma. A teraz, moi penowie, zwał sąd i sprowadził go ne miejsce zbrodni; | trupa złożono. 
wieni, ale tylko tyle. Emilia zbliżyła się do}, — I owszem. ; Rad jestem, ża New-Yerk do | przykro mi bardzo, ale was muszę pożsgnać. odr'ozył jednak śledztwo, prosząc lekarzy, aby 
Mitchela i wsunęła mu rękę pod ramię. obrony swego bezpieczeństwa posiada tak ro- Mam dzisiaj bal i potrzebuję przygotować się | wpierw zrobili sekcyę. 
— Okradziona dama— odpowiadał Barnes— | zamnego człowieka, Zakład chętnie przyjmuję |do niego. Jak panom wiadomo, uy kobiety | Zwłoki zniesiono do pokoju na pierwszem / 
alem, jak piętrze, wprost sieni głównych. Tu złożono je 


Í 
f ffieg dalmev nastani). 


miała klejnoty w faterele. Przypuśćmy, że zło- | Oto napisrę moją by;otezę na kawałku pa- wielkośńwiatows, trenujemy się przed 
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